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W ciemni
Jednogłośna uchwida Sejmu -walnego, do- j wszechnic z układami, jakie miały sfinali- 

magająca fsięod rządu wyjaśnień w spra- zować jnż ostateczne cele akcyi naszej na
wie sytuacji zagranicznej Polski, jesl naj
lepszym miernikiem zaniepokojenia, jakie 
Polskę musiało ogarnąć pod -wrażeniem roz
maitych skontrolowanych i ni<jskontrolo
wanych wiadomości, któro w ostatnich kil
ku dnfkeh z zagranicy nadeszły i w dal
szym ciągu nadchodzą. Kio ulega -wątpliwo
ści fakt, jeden: za -kulisami wielkiej polity
ki światowej dokonywają sio jakieś jowa- 
żii3 przesunięcia, gotują się w dotychcza-

wschodzie,- no i, to najważniejsza, określić 
wreszcie granice Polwlri od tej strony.

Tymczasem w ostatnich dniach spadły na 
nas wypadki, jakich najbystrzejsze nawet 
oko przewidziećby nło mogło. Grudniowa 
mowa Clemenceau okazała się jego łabędzim 
śpiewem. ka naczelnych stanowiskach poli
tycznych Francyi zaszły głębokie zmiany, 
a polityka Francyi pod nowymi rządami, jej 
stosunek do zagadnień wschodnich stały się 

sow/eb zamierzeniach koalicyjnych na ; jedną wielką niewiadomą. Niemal wspólcze-
Y -̂ci.odzie jakieś zmiany, my jednak o tyrali 
Y-szystkich zdarzeniach, bezpośrednio i w 
pierwszym rzędzie naszych interesów pań
stwowych i narodowych, tyczących, wie- 
n*y prawie tyle co nic! Jesteśmy poproś Lu

śnię ze zmianami we Frimcyi, bo w dniu 
17 b. m. ukazuje się komunikat, w którym 
Rada Najwyższa, „aby poprawić położenie 
ludności środkowej Rosyi**, zezwala na wy
mianę to w?, rów między narodem rosyjskin

w ciemni. Niepokój społeczeństwa polskiego a sjrrzymicrzonenu i neutralnemi państwo- 
je=>t lembardziej zrozumiały, iż jeszcze kilka 
dni temu zdawało się nam, że nigdy jeszcze 

•mameTit p a n ic z n y  nie był dla Polski
jasnym i przeźroczystym, jak właśnietak

Yr dniach, w których z jednej strony akt 
z °^erna dokumentów ratr fikacyjnych odda- 
Yał w nasze władztwo polskie dzielnice za
chodnie, z drugiej zaś me mogło ulegać 
Wątpliwości, iż kwestya uznania posłanni
ctwa Polski na wschodzie ze wszelkiemi 
h insokweiicyami tego uznania, weszła w fa
sę ostatecznego skrystalizowana s;ę.

Jakież bowent inne wnioski można było 
wysnuć z przesłanek, któro ufundowały 
zdarzenia i fakty dni ostatnich? Rozważmy 
je jiokrótce. Annie Judenicza, Denikiua 
i K iłczaka poszły w rozsypkę i z całej obrę
czy antybolszewickłcj pozostał niewzruszCi 
Dym jedynie odcinek wojsk polskich, które 
bio tylko zdołały utrzymać swój olbrzymi, 
bo l.ono kilometrów przenoszący front, lecz 
również wespół z wojskami łotewskimi przez 
zdobycie Dyneburga zapoczątkować okrężną 
akcyę przeciw bolszewikom od północy. Klę
ska antybolszewickich wodzów rosyjskich 
otwarła zarazem drogę do likwidacyi zna

mi na zasadzie wzajemności;. By jednak od
wrót ton z dotychczasowego stanowiska nie 
wydal się zbyt jaskrawym, retuszuje Rada 
Najwyższa swoje postanowienie ośv iadcze 
niem, iż „to ustępstwo jednak nie powinno 
być tak rozumiane, jakoby rządy sprzymie
rzono zmieniały swoją politykę wobec Ro- 
syi"‘.

Rozpatrująio na trzeźwo te „"darzenia, 
rozważywszy'zwłaszcza ten gwałtowny skok 
od blokady i „drutu kolczastego*4 do nawią
zania stosunków handlowych z bolszewicką 
llosyą, nie można oprzeć się wrażeniu, że 
znaleźliśmy się w sytuacyi zasadniczo od
miennej od tej, którą m ieliśm y wszelkie da? 
ne uważać r-a prawdziwą po wynurzeniach 
Clemenceau, poczynionych tuż po powro- 
cio z Londynu. Wniosek, ii polityka koali
cyjna Wybec bolszewików poczyna wcho
dzić na ścieżkę pokojową i że w Anglii zno 
wu wydobyto z lamusu dawny projekt ukła
dów z bolszewikami, wydaje się jasnym.

Lecz tymczasem ujawnia się w splocie 
tych zagadnień nowy moment. W naturze 
bolszewizmu rosyjskiego leży skrajny impe- 
ryahzm i to imperyalizm. nio tylko ideowy,

dzie sw ych  zasad, lecz również i terytoryal 
ny, niczcra nie różniący się od imperyah- 
zmu Rosy i carskie* Ostatnio depesze dono-

nych koncepcyi koalicyjnych, względnie (polegający na niepohamowanej propagan 
an-giebkich, znajdujących swój -wyraz w po 
"ieizeniu misyi odbudowy Wschodu Deni- 
kinnwi. Początki tej likwidacyi odczuliśmy 
radośnie. Jej bezsprzecznie w-plywem było ’ s»zą nie tylko o oświadczeniu Litwinowa, że 
obalenia decyzyi co do Galicyi wschodniej; Rosya bolszewiska ani myśli zostawić Pol- 
nowe zaś ujęcie całe  ̂ sprawy europejskie-' sce „czysto rosyjskie** miasta: Wilno
go w*sc.h od u sygnalizcrw.-ila słynna przed- ji Mińsk, lecz rówi ież o przygotowaniach, 
świąteczna mowa Clemenceau we francu- a nawet o rozpoczęciu pochodu bolszewi
ckiej Izbie deputowanych, w której, mówiąc | okiogo nad Ganges. Czyżby tedy przyslo-
0 „drucie kolczastym*1, jakimby się miała wiowa trzeźwość i realizm polityczny, jaki 
Europa odgrodzić od bolszewickiej Rosyi, znamionuje Anglików, mial ich zawieść? 
niedwuznacznie określił rolę Polski im _ Dlatego też z usprawiedliwioną nioeier- 
wsohodzie |K) linii rozumować polskich.

"Taki by ł stan rzeczy jeszcze przed tygo
dniem. takim go też widziała opinia me 1 trafi rozprószyć ciemności, w jakich się Pol- 
tylko nasza, lecz również zagraniczna,! ska — o której interesy pizedcwszystkiem
1 przedłużenie pobytu naszego ministra j  tutaj chodzi — nagle i niespodziewana zmi- 
6praw zagranicznych w Paryżu łączono po-; lazła. W. K.

pliwośLą i niepokojem wyczekujemy powro
tu min. Patka, w nadziei, że może on po-

Wynurzenia Saznnowa.
V  o S a z o n o w ,  długoletni rosyjski mi- 
J s .c>’ ®I)iraw zagoni „znycb, obecnie członek 

• u Rojczaka i Denikiua, udzielił w Pary- 
, sr*i'awo7.d'iwcy „Gazety Warszawskiej**

tńr-ufô  1 PCwel.acYb tyczących się zapa- 
' , n nacyonalizmu rosyjskiego na obecną 

i u w (Jawnem państwie białego cara 
Btwiu U ^1'z^S2̂ cj Ro-syi do polskiego p-ań-

taeść tych rewclacyi zamieści- 
'ToJu*1 ?nl ̂ i ? rałSŁ5™ numerze „Głosu Na- 
tco-„ * . lai podajomy bliż.-EG szczegóły 

*o w aznego interwiowu.
bfze-/^ P̂ ŷjski — mówił p. Sazonow — 
żko J j L  . „smutnoje wTemia**; jest cię- 
fdfeń n «horoba ta przejdzie, bo
dzej czy tóźn - !OW; łri0czy on si(;>
Eil.i iej Je * ,znfM’; stworzy państwo,
fezkniif-P ;-r. • ,e^tkoh-.iek. I.udy, zamie-
ko wro jiwio1boir‘0,',y^ kh’ iutel^"ją uael Ja' sena^'-^ • hc-Uzewumu. Faiiomiast jal̂ o

Łotw-, za 'rn'- Jak,eJś Estonii czy
Dicno dco-irr •*. v0 n c,podlegle. Pomysł tej 
wiemv 7 ' ^  wprflst oh im e^ n y; myy> ze -wybrzeża fcaltyckio są dla na.„

| niezbędne. Podobnie mowy być nie inożo o 
I jakiejś „samostijnej Ukaiainie**. Tak sarno 
niepodległość Finiandyi możemy uznać, ale 
z wioloma zas>:irzeżeniami.

— Jak się p. minister zapatruje na n i e 
p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i ?

— Polacy są narodem starymę który mo
że się poszczycić sławną historyą, bog.itą 
lileraturą i wogólo dużym dorobkiem kultu
ralnym. Ma wdęc naród polski prawo do nie

podległości -i my tę niepodległość całkowi
ci-- -uznajemy. Zaznaczam, że uznaliśmy ją 
pierwsi, o czcm niektórzy Polacy zapomi
nają. Zresztą utworzenie Polski niepodległej 
leży w n a s z y m  i n t e r e s i e ,  gdyż od
dziela nas ona od Niemiec i służy nam za 
„buffor-state**. Otóż myślę, że zia »dniev,o 
nic nie stoi na przeszkodzie do naszego zgo
dnego i polnego zaufania pożycia. W. społe
czeństwie roeyjskiein już ofl. '190(5-poczj> 
nająć, zaszia ogromna zmiana na l e p s z e  
w jogo nastroju względem Polski i jej dą
żeń. Mieliśmy również wrażeii-i'*, że i w Pol
sce niechęć do Rosyi się zmniejszyła...

I — Jak 8obio p. minister wyobraża grani
cę pokko-rosyjsłcą?

•^7 Wogólo dziś jeszcze zawczcśnie jest 
mówdć o granicach. Z olugią atoli cśwkuL

c-ziim Panu, że jedjmie granice oparte na 
mocnej znsądaie e t no gn a  t . c.z n « j umo
żliwią nam dobre stesąpki. Są w Polsce lu- 
dtao, którzy zaliypnotyzówan są dawnemi 
granicami Rzeczyposę^litcj z 1772 r-oiku. Lu
dzie ci myślą bardzo nierealnie, bo zapomi
nają o ten., że Rzeczpospolita właśnie dlar 
tegio utonęła w anairohii, ż,e ży tn io  przez 
po-Dbojo rozsunęła swe granice, i żc liczyła 
za dużo narodowości obcych, które z pod 
jej ucwku wyzwolić się chciały. Aby te mar 
nem i o grank-y z r 1772 usprawiedliwić, 
ogku&a&ie eały sszereg- jaiblŁsacyi, wlktócyck 
•usiłujecie doudeść, iv  Rałorooya nie ma cha 
rakteiru rooyjskiog-o, A oprócz zasady h i- 
s t o r y c z n e j ,  \vpT«>vadv.jioie bu joszcec za 
<%adę rcl - i gi  j ną, na po Jsas.wie której 
chcielibyście grainice waś/ą wyounąć jak 
najdalej na wschód. Otóż wasaa tosoda re
ligijna zawsze była siaba i mocno wątpliwa, 
a daiś-, -w XX-ym wieku, jeist wprost anacJiro 
nizmem. Nie wszysey teitoJiey aq Pofcuktuni 
bo s.a przecież w Europie inne jeszcze pań
stwa katolickie. Również nie wszy cy Pola
cy są katolikami, błł macie przecież Pola- 
ków-p: ôtes!,ant/)■w., Nikomu jednak iiie przy
szło w Polsce na rn^fyaby Pciaków-pi-otc- 
s-rantów pozostawić Niemcom. Byłoby to 
zbroóuiią. Podobnie i Rosya me może odda
wać Rosy aiHkwtolilkó ,v pod o-bce jflm^fanici.

— Pozwolę s-jbie podkreślić, rzekłem, że 
RzecŁipe .połita Polska nic powięliszaia się 
drogą podbojów, ak> drogą wolnej i niewy- 
musazonej uni i .  Upadła znś RzeczpospoJjta 
pra-dcwswys^oiein ną sicutek intryg jej są
siadów. cło dp. B i a ł o r u s i ,  to kraj ten 
ju ż w! XIV-ym w i ,&ku do  P o l s k i  na
l e ż a ł ,  kiedy Roisya zagarnęła go dopiero 
i>c»doz<is rozlńorów Polsld. Krrjj ten, potni- 
mo 150 letniej okuiucyi rosyjskiej, n i e m a  
cJiairakteru r o s y j s k ? e g o, a jepco uudnuść 
nie uważa kię w* a le w* Rosyan.

— Mój Panie, odparł p. Sazonow z  pewno
ścią siebie, , uż arna nazwa Białorosyi wsfca 
żuje, że kraj ten jasj rosyjski. Jest on na- 
Yffit więcej rosyjskj łriiż M-ttskiwa, RJasaat lub 
Ni tnij “ owgo-i-od, albowiem Białorosya jest 
kolebką Roayj.

— To raezcj Rjjjowsaieyanę--inc "aaaby 
ważać za kolebkę Boeyi, auw^rażyłem, d*i-
wiiąc się.

— Przedewszyatkiem No-wgoirod, a  potem 
Kijów, gdyż pierwsza oinganrzaoya paiustwo- 
•wa rcSyj-£ai rozszerzała się ku połtudniowi 
wzdłuż ilniepnu. W miedz.yozasie usadowiła 
się ona mocno na Bickitrosyi, Licdy państwo
wość polska rozwijała się nad Wartą i Wi
słą. Ludność biało.-usika clzisieji-:E.yeI) gubc-r- 
nij Witebskiej, m >hylow's,kiej, mińskiej cay 
grodzieńskiej była na wskroś rosyjską.

— 1 'uzykładów rosyjskoć-ci B-alorosyi nie 
brak. Przedewszystkiem hidność tego kraju 
istofnio uważa sio za rosyjską.

Statut Litewski u. r. 1530 spi sany jest po 
ro sy jsiku, choć już wówczas Białonnsini zna i 
do,/ab g:ę pod panowaniem poilskicm. Język 
I tolski zaczął być wprowadwanyun i to nie 
bea użycia siły, dop ero później.

Gdy sprawozdawca „Gazety Waiazaw- 
ek?cj“ zwrócił uwagę, że Puszkin złapałby 
wię za głowę, gdyby mu nokazano ów „ję- 
zya ^ot^jski*4 Staiut-u Wiśiiicildogo p r z y -  
znrł p. Sazonowę że język ro-yjród w ciągu 
wieków ulegał „pewnej zmro,nio“.

 Wierzaj mi Pan — mówił dalej p. Sa-
zonow - żc Pokka nie powinna się stać no-
wemi Austro-Węgrami. Leży to w jej intere
sie. P o lśk a  nie powńma poehłaniać narodo
wości obcych, ło  byłyby one w jej cielo 
czynnikami rezkłMu. Za błąd ten odpokuto
wała Polska półtora wieku temu. kiedy zm- 
eada narodoATości i stanowienia o władnym 
losie nio była jeszcze znana,

 To samo powiedzieóby można o Rosyi,
która roiziszeirzahi eię je l̂ynio drogą podbo
jów i diziś v łaAnie za to pokutuje.

  Na^zo, jak Pan te nazywa „podboje**
były niczem innem, jak dążeniem do wol
nych brzegów morskich. Zresztą oo my 
„podbiliśmy*1? Stepy czarnomorskie? Ależ 
tam nie było żadnego państwa, a tylko ta
tarskie pdemiona koczownicze.

— Przeto Pan uważa, żc naeza tyniczaso
wa graiiica wschodnia, uchwalona przez Ra
dę Naczelną dnia S gnulnia, powinna być 
stałą granicą pomiędzy Tolską a Rosy;)?

— Tak, uważam, że jedynie linia z dnia 
S grudnia może służyć za podstawę Jo na- 
szyclł przyszłych d-yskusyi. Ze swej' strony 
gotowi jestesmy w każdym razie ile pew
nych poświęceń.

— Jakich? .
— Pozostawimy Polsce okręgi, gdzie się 

wykaże, żo lndn-ośc polska jest istotnie w 
większości (np. Bielsk lub Sokółka). Co do 
Chełmszczyzny, to choć kraj ten jest nie- i 
wątpliiwio zon łoszkały przez Rosyar., je
stem gonów z ińego 2jezygnować, albowleia 
zdaję sobie Sprawę z  tego, iż granico po- 1 
między pnń:!tv'aroi powinny być jak na.j-i 
prostsze, 1

«— Jeżeli to mają być ;edyre ustępst .wa 
teiytoryaine, na jakio się panowie goił Kicie, 
to obawiam się, że tr? Jmo się nam będzie 
po/iCKumicć. Zapomina Pań bowiem, ie  wr 
myśl zajady e t n o g r a f i c z n e j  np. Pęł- 
wlca ma t>rż ni cŁapizeenaine wawo do Wil
na. Więcej: uważamŷ , żc * histerycanyicłi 
ziem Rzeczy jrosp o!i tej powinny naan przy
paść te .wetystkie, które dizn’ś jeszcze zwią
zane są z Polską gospodarczo, geograficznie 
i Icułturalnie. Do ziem ty-cłr zalitzam, mię
dzy i intern, Mińszctyznę i vVołyń.

P. - Sazoruw spojivjał na mnie badawczo 
rzekł nai-spoko-iniej w świceie:

— Żądasiia takitf uważam za wygórowa
ne i n5c-ześi nie usTOUv,’icdli'wione. Jeśli Po
lacy będą pirsy nidi cfeyaiwać, to w takim 
razie boję się., aby nio stały się one kością 
niezgody pomiędzy nami i aby nie wy^ołet- 
ły ponownie iej waśni, której świadkiem 
był wiek XV1lL.. Nie przeczę, że na Btało- 
ir;i, głównie w miastach, są wysepki pol
skich wpływów religijnych i kułtuiainyołr. 
Ale kraj cały niewątpliwie nie je# polski, 
więc Pofeba doń pr-awa nie ma. Albowiem 
charakter ludności mle.isk.ej nie możo być 
decydującym pozy określaniu olmraktoiu ca
łego kraju. W myśl- tej właśnie zasady 
Gdańsk należy się Polsce, choć PokiKÓw w 
mieście samem jest zaledwie 3 proc. W myśl

tej równwvż zasady G r o d n o  należy się 
It o e y i.

i — Brzymam się seczciuc, l  anie li-ni- 
ctrze. że 1110 rozumiem tego obstawania Ro
syi pivy Białorusi. Wsuu. kr«y ten dla ogro
mnej i bogatej Rosyi nyżedKtawia wastośó 
znikomą. Dla nas — jeat on podotawą sil
nego Państwa.

| —- Dla Resyan, c.1 aarł mi z lekkim pato
som w gkrde p. Sazonow, każdy knaj rocyj- 
ski jest rónTńe drogi.

Mc gdyby np. f/nzyszlo wybierać po
między EiałoTUiaą % jednej, a FitlanJyą i 

(Estonią z drugiej tSJnony, <>oby p. Mimsti 
.wyjirał? "
I — Jest rzeczą oczyr-istą, żc iritdy eho~ 
dzi o d o s t ę p  do mo r z a ,  to Lcaje łwtł- 
tycikio są nnm potrzebniejisze. Ale również 
i Bhłomtó je;it..nsrn isoteraeima i n i g d y  się 
j<'j n ie  w y r z e k n i e m y ,  clioć wy ją dzi- 

jfiiaj okupujecie i czynicie tam i!ropig\ui»lę 
, artyrosyjską.
I A kiedy myślałem so-łjie nad tern, ze je- 
■JmR wojna ntezego Ropy a n nio nauczył*, 
p. Saizo-now dodał:

— N.e uóbr.cie kc.wystać z, obecnej sła
bości R<ród. Popełnilibyście ułąó wielki, bo 
u oiern/rżliwilibyL- te tern samem nawiązanie 

[dobrych stosunków S9,sicdgkidr poinięday 
icórodzoną i wielki) Rosyą a wolną Pokiką.

Zawieruciia rosyjska
i S U l f f  M B  [ M M .  | gka" w kraju zakaukaskim i w prownriyeti

Moskwa. W. B. K. Bolszewicy komuniku- DAdbałtyckich. "oJLykę tą eecŁuje zupełna 
ją, że Odessa została okrążona pnzez poW. niezna^nKwc Intere3ow i dążou państwo-
stańców, którzy lejdr chwila zajmą miarsto. I Nosyi. Nie cbmyślana poł^tykit wepo- 

B irkaiazt. W. E. fL Ok-oętj k^abcyjne “1! ™ ae naroa-owości w ich pneav> 
nhasaaj’ er‘ę  w pofciliźi morza Czarneg». Koa- ™y /k _1 ąćoniact^do całkowitej mezajesDO- 
licya aapowfeda, ae okłątami bronić będzie państwowej, i kulki polityki bałkBńpfrrej
Odessy. BrńsBewicy nie będą mogli uuzy-;  ̂ wscPodmej Europie, wynikają je ze «4a* 
mać sio w Odeśle, gdyż bnJt ini zupełnie 01 león“g,°  z państw ba^kanf&icJi, nowin-
okrętów; wszelka kootuaikeya z  ich wrofijr po-straymać polityków zachodnich w
jest przete wykluczona. . , wkoalnrej grze. Po-h wicena, meodpowie-

Móskwa. VV B. Kj Bołoeowięy tflołiorzą:  ̂ CTtncowo «geisryczna deaałatnoćd
Armia ochotnicka ei/afkuuje Ulkaawetgisd- J*®?. *  proiwafoyacn
ItLuaro pmzepełnione je?t twabodźcami. Armia u ^ P*zedlwzyła tylko wip.rfcę o Pe-
ooJ.otnic.-ra, cÓfa się w kiwani nu morra Grar- j*f™łUII»  -* c ie le n ia  mesaczęsnej
Yiy  ̂ jstohcy, co wywołało n Rosyrai auj,ełne roe-

Moskwa. P. A. T Radio M ,ovsS'io. Z ’ «f.,.w**de. Swoich
teiiowa donofcą, że po^ta.«v unządzili ko- * « $ •» * * ■  f « 1 4  ^  ^
To Miionówki zamach na pociąg, w którym ro?- ?kl n’e Erac*aue
iechał Dra.-omi.row 1^ 7  i nie może się zrzec tego, cê sno wynut-

Paryż. P? A. T. 'Ag. Ha vam.. Z Londynu !Zelłd. TO.macIł. na *? ™  jest
j r> -i ir* « u . zamachem na istnienie państwa rosyiisJucffo.donô iza: „Daily ELrpress4 dowiaduje mą, ze c™   T? * r* « v . _• /

Odessę. S S a J j E L

Armia Oen hina w pułapce.
Lwów, W. B, K „Gazeta Wieczoi-rr** do

wiaduje się z 'Bu.loaro-alu: ItcsKłk,oir armii

klej Brytanii potrzebna jesź wfelki, Rosya, 
•brzmią bandzo oe r̂o i niespodziewanie. Po- 
czynając od sierpnia 1914 r. nwaiali Rcsya- 
nie przyjazd z sojusznikami za świętą, a 
Niemców teraz ia«izcao uważają za wnogn.

— ------- * ~ . m . ; .  •  iochomiczej, operującej na wsiabód od Pnie-■ Dziś w taaeie szalenie ciężkiej woźny domo- 
stni, grozi odcięcie od monza, a tern samem j woj usunęła się ziemia ped nogami i w szc
za,mknięcie drogi do odwrotu, gdyż annia jKLi^h kolach ludu rosyjskiego pow&zalą 
bolszewicka dążąca na Krym, zajęła ważny chorobliwo pytanie: „Czy mamy nownych
punkt H o n i c z e s k ,  polożxiny na linii ko
lejowej i zbliża się do Chersonia i Mikołajo
wa. Gdvby bolszewikom udnło E>ę odciąć 
armii ochotniczej odwrót, nniJałaby 'na 
p rze jść  p,rzez terytoiyum rumuńskie, gxizię
by wstała prawdopodobnie iwi>ro?cna g.-»oz 
Rumunów.
BOLSZE\VIOV NA GRANICY RUMUNII.
Bukareszt W. B. K. Na granicy rumuń

skiej, mi linii Dnieehn, nkazał: się już bol
szewicy; dotąd nie rozpoczęli en i kroków 
wojennych przeciwko Rumunom. Wedle krą 
żą/ych pogłosek spróbują oni wvstąnić w 
colach agitacyjnych z ofertą pokojową pm. 
adresem RumnaiL

Denikin a polityce Anglii.
Wiedeń. W. B. K. Ukraińsk o Biuro pras. 

donosu W depeszy iskrowej z Seba-ńo r̂ola, 
krytykuje Denikin bardzo ostro politykę 
angielską. Pi^ze on: Dopóki Rosya. nie jest 
uwolniona od bolszewilków, stanowi ona po- 
iLitny teren do agitacyi ekonomicznej i po
litycznej Niemców, k'*<Vzy będąc pobici na 
polach Francyi, szukają kompensaty w Ro
syi. Walka z befezcwifcimi jest dalszym cią- 
giem walki prz'»ciw hegemonii światowej 
Niemiec. Dłaiego też dziwne są próby nie- 
któiwcii politylu!w paiistw aprzymicrzonycn 
pogodzenia sił ■ bolseewichich i anitybolsEe- 
wickich w Rosyi. Faktycznie pertraktacye 
te nie tnrją racyi bytu, ponieważ bolszewi
cy nigdy nie wypełiJali i nie są zdolni do 
wyjiołniania żadnych zobowiązań. Fakt, że 
w rządzie agielókim są lud./ic.uważający ta
kie pertiaktacye za możliwe, wywołuje 
wśród nas nie tylko zdziwienie, ale także 
protest. Angielska Izba posłów uznała je
dnogłośnie — co może stwierdzić eam Lloyd 
George — bolszewików za zbrodniarzy. Jo 
:~zcze głębsze zgomKenio niż przyjaźń an-

przyjaeiół?1*, a przedewsayetudcm, czy An
glia jest naszym prawdr wyni przyjacielem, 
pirz"jacielem Rosyi , jednej wie.ikiej niepo- 
dcnclnej'* 0 !>»yw'a,te!'y!wo angielskie i rząd 
angieLiki niech dadzą nam jak najprędlzej i 
jak najdoł:łudt:iejszą ('dporiedź na to pyta
nie. Im nrtdlzej te się stanie, tom lepiej 
dfla Rosyi, tern lepiej cha Aralii

Wiedeń. P. A. T. Biuro foorcap. pcdbjo z 
Ijondynu: Wedle doniesień kopenliaskięii za
kazała poiicya du.isk; Litwin jwi pobytu w 
Kopenhadze. Hotele są nadzorowane. Litwi- 
now zwróci? się do rządu sowiecki ;go z pro- 
Sbą, ażeby mu pozwolono na dalsce prowa
dzenie rokowań w hmym kraju,

Wiede-.i. P„ A. T. Biuno koresp dcsjosJ 
v/edłe „Gazetta dał Popoło“ z Lond̂ miu, żo 
rokowania kopeijaefck-ip między 0 ‘Gradym 
a Litwinowem aoplały przerwane m. 4 dni, 
ponieważ Litwinowi wypowiedzianc pokój 
w r.ctalu, a żaden inny bptał nie chce go 
przyjąć. Rząd dufeki gwarantuje Litwinowi 
jcao osobisto bozpieczcńftwo tytfio lak dłu
go, jak długo boczą sio rokowania wytąe::n’e 
w sprawie wymiany jeńców. Litwinow o- 
świadezył. żc dalsze rokowaniu, odbędą Rio 
w Szweeyi. W kotłach duńskich nic sądzą 
jednak, by rząd szwedzM na to się zgodził.

Wieileń. P. A. T. B:urc koresrt. podaje « 
Rotterdamu za „Wetminster Gazetie1*, -te 
w gabinecie angielskim są zdania podrielosio 
co Jo polityki wobec Ro-yi. C b u r c h - 1, 
praywódea partyi wojennej, jest przekona
ny, żo bolszewizm niożua wyplenić tylko w 
drodze zbrojnej akcvŁ L l o y d  Ge o r g  o 
natomiast jest zdania, że należy boLezcwi- 
zmowi pozostawić swobodę, a wówczas egi- 
ric sam śmiercią naturalną.
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Szaruga.
' iji nst ulicach... kamienic dwa rzędy 
•: te U tam ie ja k  ogniste rdie  
,00 m y id  eholu — archanioły stróie 
rrt jahin pogrzeb prowadzą innie tędy.„

Furtka i ć ę ih ie  zadumanie wszędy, 
ii tłuszcz zacina, i u a starym murze 
ś. itere m gm ahw al o krzyw ym  „os,turze, 
yo rynnach głucho dzwoni swoje gędy...

fh a ee , tehorz* łe  ęrdziny się wleką  
W t  fpieeznoSd cała — beznadziejnie, długo, 
i.i ig ó e  ciągłą w idzi się szarugą...

Hr,ivn  to — zaranie jutra niedaleko, 
a łn td s -ie  smutnej zaprzysięgły duli 
Au i  k i idę, ja* w gi ób -  poniewoh .,

■v‘ij 1930. A n to n i W aśkc*wskL

sem. stale ściągającym widzów. W pouiedzial- Melisowi, aby się pudziolił z Laiikiem i Glas- 
kowem przedstawieniu „Sędziów11 rolę Jew-jmanem. Naoaju*rz reno matka Mousa oczyści- 

i (!■' cby odegra po raz pierwszy ra naszoj sce- ił mu kurtkę z krwi, a około 4 po poi. poszedł
w uL św. Wawrzyńca £ tam wobec bandyty 
Dębskiego i Nowaka, zwanego Borówa, wrę- 

stępy p. Wysoekiej „Rosmersbolm14 Ibsena ezył Glaomamiwi owe 2700 kor. We czwartek
i „Lilia Weneda“, która otrzyma zupełnie nową rano M̂ us udał się; do koszar 20 p. p. na Ł o 

nie p. L. Pancewiozowa. "W środę 28 b. in 
„Nina". W przygotowaniu na najbliższe w y-

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w ciiy  
urwkihęcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

oprawę seeMCzną.
Rozpoczęły się także przedwstępne przygo

towania do najbardziej interesującej nowości 
tego sezonu — nowego dzWa K. Huberta Ro
stworowskiego, 3-aktowogo łubteryuiu p. 1 
..llitonierdzie”.

Z TEATRU POV'SZFCHNRGO komunikuj!,. 
Jutro wielka premiera operowa „Cyrulik sewfl- 
aki" Rossiniego. Reżyseryę prowadzi p. Tar
nawski, dyryguje kap. Leszczyński. Dziś po 
południu „Dwaj złodzieje1*, wieczorem „Krzy- 
iloy* '.,

Z TEATRU „BAGATELA* komunikuj*:

w odrzy, gdzie ranę opaTrzyl mu lekarz pułko
w y i polecił pozostać w koszarach. Lecz w  pią
tek rano Meus poszedł do rodziców., a  w ieczo
rem był aresztow any.

N a skutek  podanego przez Mensa i św iadków  
zbrodni rysopisu, udało się insp. poi. K aczoro
w i i K ościow ow i aresztował! ow eg '1 L w *w iaka  
w  micRzk&rhi przy uL Długo~«a L 18- w  Pod
górzu. J est to  rów nież zbieg z Wiśnicza" uciekł 
z Lnlikient, niejakim  Kilfjaneen i pewnym, wie- 
śniakrem w nocy z 18 na 19 b. m. N azyw a się  
P aw eł OziębtowakL nr w r. 1992 w e Lwowie. 
Zasądzony był aa 20 lat w ięzienia • za rabun
ki' podczas rozruchów lw ow skich. OziębłowuLl

strajkujących dozorców w tym w ypadku, gdy
by komisarz rządu zechciał zmusić dozorców 
do powrotu do pracy przed p-zvjęciem żądań 
Związku zawódowegc stróżów przez kamieni- 
czników.

Zawiadomienia i komunikaty. 
S ^ O Y K a TL' DZIENNIKARZY. Posiedzenie

jąć stanow isko wobęc niepokojącej inwazyi 
obcego kapitału , or;.z zwyżki walorów  w na
szym przemyśle naftowym.

Znacziu* lo d y  p-d  w yższe nie kapitału  nastą
piło zgodnie z nakazftn  chwili, oraz objęciem 
przez „Polską N aftę" działalności w głó
wnych gałęzia h ; rzemyshi naftowego, zatem 
eksploatacyi kopalń i ton  nów na.ftówych w

wydziatu Syndykatu i komisji cennikowej odbę-, Borysławiu i zad u  dniej G-alicyi, rafm erjd oraz 
dzie się dzisiaj' o godz. 11 przed j>oŁ w lokalr zorganizowanego handlu produktam i naf’o- 
„Kuryera Ulustr w anego". wyrni.

ZCFTA STEINERÓWNA, w myśl intoucyi swe- ‘ t„u d,. -kt. j  • r» t i
go opiekuna, składa na sieroty po legionistach ,  "  * adzorczjjj -Polskiej
K 50 i na Zakład p. Żurowskiej K 50. 2U  N afty" należą: Ksu-żca lla ry a  Łubom irska. Dr

P. MIECZYSŁ/ W ANCZAKOWSKL codein z Zy- E rnest Adam. poseł do Sejmu, Dr Zdzisław 
daczo .s otrzymał n» Uniwersytecie stopieu do Siuszkiewicz, Dyrekt-or Banko Przemysłowego,

R aU I™ ' ktery nrzędza Akademicki Z j& rok  R ek to r A .ren ila lban  ezydent Józef Neu- 
sportowy pod prot ‘kroratem prof. Dr J. Pdca, mani D yrek tor Kozwronzk], inżynier Tcrnczy- 
odbędzi* się 5 lutego w sali Tow. lekarskiego ski z Wa,r>z?.wy. a dvrektora.ru  Tow arzystw a
^ S S e i n '  7 . . . .  J są  pp. Dr Alfred Kolrl' i Dr S tanisław  ŁęcŁLZMIANA FiRMY. Znaną powszechnie zakład um- r „
formowy i garderooy męsKiej Back i Fehi w Kra- I _
konie przy uL F-od wale L  6. przeszedł na wła- _ TERMINY DLA SKŁADANIAW poniedziałek pow raca na repertuar „Tancer- _ ______ ....  ______ ._ i___ ________  _ ............. .............

ka" l êngyela, która, z powodu choroby pp. przygnał; był jednym z-tych. colsucść finny Hojtasi i Wolkowie* i pole-ccją się OFERT. „Tygodnik dostaw1 nadsyła zataj cnie,
tortała or -Tnim razem M^ołalL ręce do góryt I abka dotąd ująć nie nadal P. 'Ł Pu' 'icznośc-L 240. że władze centralne, rozpisując rozpraiw ofi-r-Fritk-chego i Sznage, zoetała

KON IWA.
Kraków, 23 stycznia..

NASTĘPNY NUMER „GIOSU NARODU*1 
w j.tlae we w torek rano o zw ykłej porze. 

D U #Ż£T  3Ć3ASTA KRAKOWA. Wc-oraj od-

edw ołaną. Premierą najbliższą, w e czw artek  zf'(dano. Cłorliwym wsp/iludztałem cio w vkrv- 
29 b. m., in d zie  „Mis Hohbs", l o  której ukoń- « »  spraw ców  przyczynili się insp. Michalak, 
czo-Ai jozyg-ntowania techm cane (rucl.om ł po- RnrI !o - IlecT^Tiski- W  związku z tą s.irawą. 
most okrętow y w akcie drugim). R ezjweryę arct‘ztow an°  19-letn. Tgnat csgo Piątka i  Ludwi- 
prowadzi o. W j hik-UL Inow a- który sprzedał Oziębłowskiemu sw oją

Z TEATRU N o W O ś a  kom unikują: D y r e fc , łegR ym jfcyę w o rk o w ą , ora* jego m atkę. DaJ- 
cya chcąc urozm aicić pr«*nierę R o z w ó d k i1* SIP śledztw o w tokps
L. Falla. zaangażowała na s.ereg wy^erów WYPADEK W r m \ p j ,

. . w " , 7 j  . Wczoraj o godz. 7 rano wezwano Pogwowie rn-rnakomitych tanceny z Warszawy: N Nad et- tnnfeowe a. wojskoweec pu, ul, Wonu-
dinę, byłą prima baJlericę petersburskich tea- lupi-.h, gdzi eamocnód. wr^żdża i.icr i garażu,
trów  i Z. NeU«wo. pierwszego baJerm:strza U-a- ,r mierzowi Wawrzyńcowi Kyrie-zowt stoiiee.nn j S ta r fn ie m  „Krakowskiego B iu ra  Kcocerto-
trów  w am aw slrieh . P-em iera 27 b. m. jp**y ś i*n ie . zgnić*!^klatkę piersiowa r «  ouatne- £ .  Bt jańeUti11 w y» tąo i dn ia  10. lu te -

  __ I nia. Popnuroif w stanie bardzo ciężkim odwiozło i -
URZĄD OPIEKI NAD GROBAMI W OJEN- ęc do szpitada pałogi 

NYMI. Rozporządzenie*! minisMtrstwa spraw ZGON NA Uł.łCY. Wczm-a.; około
woje-kowych z 27 listopada, zoeiał zprgjfpizo- Iłr7e*| po’ndnire> sta us ck j-if nn.ncs-o nązwip^La, za6Z07.ytni« u nsts ze sw ych  k o n ce rtó w  p rzed
w z r r  przy D O G w K -akowte nowy u m d  51>-’’ł<U n)' ^ v v / " iU’'' Rotrołowie stwi„r-1 w ojną. JToff-C oU lii, pifcrw&is.j' te n o r  o p er za-

«*cTi ** , J L m  U U ,  i  P*..4*P»dota,« .<l». s .,,t|i;zr„ h ^

w Krakowie.

rnzp ra tw
towe, v y znaczą ją term in do składania ofert za
ledw ie laUtunaetodniowy. co uidemożliwia m*. 
łopo'skitn dostaw com  i przedsiębiorcom składa- 

! r ;e ofert, zwłaszcza, że listy z Maloposki do 
i W a rs z a w  są n i|ra a  po kilka dni i dhiżej w 
diedzA, „Tygodnik dostaw'* wyetcmoira! do 
GL Urzędti zaejsu.ry wsnia arm ii jak  i do wszy
stkich innych centralnych władz prośbę o usta- 
nawianie dla składani? ofor, term inów 
mniej S— I tyg-odni.

con.ąj-

go b. r. w sali „dokoła14 z jedynym koncer- 
gx>dz n  -em Leon Hoff-Oortilli, Krakowianin, znany

które* eebi.alcŁO budżet tęgo dziada na rok | wpjrijł̂  opi 'kf nad grobami wojennymi*4 (U. O.
*C2®. W  przyszłym tygodniu a -będą się dalsze ^  G. W.) Na czek, tego Urzędu słoi major m i. - 2  Polski I ze świata,
narątły sekeyi i komisy' uad_ hutfaetem, który Aleksander Seeliger. Tymczasowa kaiiceiar)'*
be.d:-;!# jłTzeeloćony Radzie mii jskk j. Urzędu ziiajduje się przr uL św Mark? 1. 35.! HOŁD DLA PrtDERL.Wyt.lEGO. Z Warsza-

Z Sł'.rW. JAGIELLOŃSKI ECO. hWełnik. D 0  N G w  obejmuj: sprawy opieki erom-; *7 donoszą: J. F.. k«. karrk.mał Rakowski, u- 
pańskma zamiuJOWAl u^dzw. profesora z tyto- t^rzY I grobów wojenny.h i ogóhto-woy>) owvch pcoszouy pn -a ki. k*. biskupów, zebranych jP| I
Km i «hwakt*r«B proftaora z-rt-aejnogo pe- e f ^  ^  poległych I zmarłych. ewiden<Tę * Warezaw’* Da ia€Tesi** k,rd; nalów złoży] J f
dyaftg* w Uniw. JajpełlońŁkim, Dra Ksawerę- rm<,DtarrJ 4 ^ ^ w  wojennjch (kanotdkę), Bsnacenm Paderowskiem* podziektw.ai#s Eni- } |j.J
go L g ł r ł i m ,  *M«*ywiFyn» prófw^an * w  rĄab-imacyę zwłok, dalej spnwy budowlane "kopatn poałl ieg>o za wszystko, co dU  Polski 
cze.jayę* atdya^ry1 Gniw'. Jagiellońskiego. ! cmentarzy, pomników i nasrrobków. & rawy Z(1 s'V-łaL oraz błcyrô tawieństwo na dalszą pra- 

DODATStl DLA EMERYTÓW SCENY KRA- gruntowe cmeniarsy i dróg dfistępu zostały Pdkatwał złożyli Prdnrewskierou adresy
KOYIStDBJ. Na ostatniem posiedzeniu k'^*- przekazane zafzą-iowi budownictwa wojsko- * r ' razami ezd i uznania rektorzy i nrofes^
KVj oafca aej achwalsuo, zs względu na *viel- rewie uniwersytetu warszawskiego I pcJitedinl-
ką iJreijsnę, psdnryżseyć -szystkwn tmorytrin z TOW. SZTUK PIĘKNYCH komunikują: H  * icrtyłucy© naukowe i snolecuw w 
scon7  krakowŁkiej dodatki drożyźniane do jja wystawę obtarów i raê b w Pałacu Płocku.
CictryKir. Sztuki nadesłał prof. Ax«ntowłcz dwa pc.rtrety,1  ̂ PRASrY. W „Tryounic Polskiej1* czyiamy:

z ogromneii! powcKlzemum w  Zurychu, Ber
linie, No.yn^berdze i Grac*. — Bilety ną 
” 17. do nabycia u J. Fadniddego, Linia A

'Weu,1 _ '«■ um .m r .  a

Sta ił»!iwfiwa sisbskpybeya.

Z.1 JHUłCTeNIE PIDRWSZEGO PÓŁROCZA s których jeden wyobraża prerydent* Dr 1^ . Wiadomość, podana prz«* ^.nwo Po^l ie1*,

Bsatnewsna
H

S (

odbędzie sic w niedzielę dnia ?5 b. m. v  sali
?IS©0 . PTezydyw Jtedy szkolnej krajo- Osobną *sJę zajął projekt panamo na Wawelu, j*aoby pismo naete zostało kupione przez koji- Towarzystwa Lekarskiego. Prtwegcntpm jest

Dr Józal Reiss, w części Huntraftyjnej wy
stąpią: W a r  da Renditehowna, Adam Lud
wig, Mary a Karpińska. Jan Pawlikowski 
i kapelmistrz Stefan Bariński. Poganek, któ

iv*i ąjpteaa: Z* względa na pćżniejeze rozpo- -nrvh.onan> przez prof. Słyszko-Bohusza. Na ra- soreyum. »a którego czele stoją jirezyń. N>o- 
ozi ’* bieżącego rflkn tt^alsege w niektórych lofć wystawy składaj* się dziwiła: Aneri, M. Fi- ma'M1 ’ HóP.inger, za c«ę 250.000 kor„
zai.tĵ feteh nawkewyeh, era* spwWi ł̂o.-toe bądl łipkiewicza, Kl'mo*7iłkiego. Hourfilacza, TTo.ho- B'e odpowiadi prawdzie, 
ł j j j ś  tąiułi, bądź też słost nkansi B»rury ra, Pcmiano>vskiogo, Pełezyśekiego, Durka.! f1 APAD RABUNKOWY WE LWOWIE. On*- 
alrowsBasej Jhsśue pne-nry w nauce, Reda Małety, Kwinty, Bianki Turkm, S^reóyńskiego, i Majszej nocy, około godr 12. r â iadlo najjy jegt ze wszenhmiar inTereeinjąey, zapo- 
s '.ksoąt łwająwa *p#ważcisi dyreŁcye sekół śre-1 Laezki, Knau ó̂wnoj, Koniecznej, Szwpd/.Tńskie- F̂8'** MalryScł̂  ns we Lwc wio ęfwóeh drabów, y -w j się świetnie. — Bilety Si, jut do 
ilnWk. z wyjFt*i*» przemysłowych i za- go. T. Waśkoww* iege, W. Wefeea i w. in. Po- "j c^n ia.bun.kowypt, na nrzo Lodzącego Ju- 

ych, by, o Re ootchedai potrzofea, w po-' esne bilety wstępu na 1920 r. i premie za rok listna >VL>v»wskiogo. Jedcr s oandytów chwy- 
tl jmiąiriii się z gronem n«nezyeysbl“ia 1919 w/ira wać w hi»j!5ftl*ryi Tow. Sitak sw4 ofiarę z* gardio, por".»lF na zieuuę 
|r " i  i z l  a ( t f  t er mi n  z zk  e ń c z o u  la pieknvch. | i - r*-rął praeszut iwa? klweitie. Na trzy k in
IdftjWFzatS p ś ic a c « ii b?eż« ee g e j  UWIDACZNIANIE CEN. Węzami fnnk-c.yona- padniętego posp:«wiyli j p^wsą ło^ierz Atek- 
rokj* s z k o l  tog o, uic później jeduek, jak iyasze państw. Urzędu walki z lichwą rozpo- *7 Staaica. polieyant Nąbupa, oru dorożkarz

I _ .  . ł  »   a 1  1 ...1  .   __________ 3 ■ . i ł n /  T t irn m  P rZ J ^ b v lldo ŁdUi łntego b. r. W (łasiyni raiio dwoloią »«ęli po skłepach konirob;, f-zy rozporz.Khrenię Bdmirod Jur“m. 
tif s e S ę ję  ■dedzie# szkolna ed muiki na magistrjFu w kienmik’i uw idoczniania cen jest i oAnroreadzłF na i-ołb-ję. ? ą  fó Adallniri! J
ci -y  #> ś łh  d«ł. T  r .niio lu tow y egz-^mfeu doj-; rz^ane. W 11 sklopsch nie zna lez iono .1 L ie e r js ta w  Baranowcze. Rabusie Staną p-ied;” gr.1(ja e,ś *{,_ N̂inr Kampfa.
o -. * .UiT* nic. to IOW7 f /ło m u iMMie. na łrtij i ----- L I SSflRRl (1 DPflOTl 17TH I n   1̂ 1. on 1.    . f?___3__JLJL ł

nanyda u J. Rudnickiego, ufana A—B.

jf fo» 'ru nuej. ha. J. Słor łCŁIego. 
Niedziela 2 h. t  n« n A ,3cdeeM  p c W k «

Rydia wieczoreir „Bstleem1*.
Poniedziałek *Si n. tun „Sędzłowte*1 WyspHizkle- 

p.iycrzymełi rabn- 1 go, „Elektra" Doffman̂ słAała.
Nzorek 37 b. b„: „Z,-',ędix>pć i przekora** f>ed»y,

sądr® doraźnym.
SV A Z ANIE OG7t;stóWARKSZTOW ^NIB MORDERCAW. S prsw r        , w  „  . _ . .  . . .

w . ^Iefizenia są^awców napadu rabunłrowego aa WYCH W E LVF ''W IE . Przed trybunałem  sądn.;
bardzo trudną, ile że polowego toissytr się przez 8 dni tajne rozpra-| Sobota 31 b. m.: „Bosmersbołm11 drama.

ty lko  na j»od.stawie uiećo- ‘*7 w spraw ie zbrodni' zych m anipułacyi gmna- J alrtocu Jbsen.i. 
r, podany 1 li przez osoby, roi automobiłowpmi przeciwko porucznikowi T o - 1 Niedzi-k 1 lutego: 
u ieo'Yi„.;fie l»vłv w m ie n iu -  maszowi Kwiecińskiemu, byłemu kierownikowi S l - j . ; . ! .  ,.r o i,.A l

tz.. #o*i tm ( k u f i *  przez to  karzędzosio runią- -sen, na m docznem  ralemru wmimrcneny-ih. 
ii , sCmiejn* ®gło#z*aic z.wtępuj« form alne za- 
v.bj.'la iiler i*  rrsędow o.

1 '.«H1P « ? P N C Y \ W  SPRA W IE KEADZIE- Jąkóbą GnlrfeJda była 
ŹY A tL E JG W Y C fi. W i^s ra j w dyrekcyi kolei yalirya  operow ała 
1 -ąiWw. wBiyła aię hoafercD cya, której celem kładnyrh rysopisów,
ryło psictitswćctiie iredió® zaradczych prze- | które w kvytycznrm momencie były w micezka 
ihv Kik #*r#y» kradaHioa kolejowym nu tut niu Grunfolda. Dnia 22 b. m., t. j. na drugi awe-naeżelnictwa we Lwowie i przeciwko ad 
d\. 'H*su Frzcwodnb^ył prez<» dyrekcji kol. dzień po zbrodni, dtsoieslono jjowfnie po!icvi, unikatowi D- Stanisławowi Krok(łwek'"imi,, o- 
p a w  w. Jw si'«ki, cboeul byli st. insp. Steęhan,
komes^int yuiieyi p«ń»tw. kiep. Ladenhojger, a Dr Keplera w nm-nt/.n ciim ?iv
j tu . wisaik latm. dw orca kap. K w iatkow ski, r a p . oierz w kapeluszu jduszowym i prosił o opa- na karę ciężkiego wię7iopia 
A ićju w yo , por. łla i'k  iwiśki, kem ejulant ruebo- tr/.enie rany w tw arzy. N a te i podeHwio r»s.dto ns degradttryę i wy-dąlerie z armii pol- 
n u j  H i ł e f  k rte jew ej, uaczełnife etaeyi P o d g ó -1 wseozeto OBe.wicune doebodrenia. Dnia 33 b. m. skiej. a adw okata D- K m kow rkiego nr. JO la t 
t ł :  -P h u -sśw  CtapsywL, z ra a ic n ia  dyr. policyi jpif.. Schinwitcimer i a jen t K aczor o guds. 7 : tu ^k iag o  więzienia i pozbawienie ty tu łu  ao- 
r. SeywryJdLkŁ r. Ńkras«więa, r . CSeswiia, at. | wi<jezór aręs7‘. ow»łi jad reeo  ze s f w ^ ć w ,  A n -, ktor^krego.
I; -i*. ?  f»M **ł3ki. Po zagujenm  prze* prr“rvo-1 drzeia Mensa, la l  24, p lu tonow ego gf. p. o„ W yrek wyrzwił m  skazanych  wr&inm piorn- 
dw >j*<«go, r. Sie “scpońakl pednlóuł, że id.*5i*| ,-pdem z L w lw in ew a. to g a  k+óry b y ł u T V ». nujące, g d y ż —  wedli' procedury w ojskow ej —  
p «  .■hwisay u<jt>*» e ro ry ca k y w w a  tdę w  silach. K o p ta a . Am».N*wanio n?»łąp iło  u rodziców  | niema od m ero odw ołania, 
b ęj.ąu yąi da d ysp ozycy l w awajo^aora przo-;M ,w ra w  I ndwrisowiu. M««s, przfiąłncbfiny, i „TYMCO* U50 PROCENT. Roł>o*nłcy, zajęć? 
b p srr  fariefu .y y ii i w  zhadasiu , w  ezam w ła- . pof-zątku H m oał. że g o  napadnięto i pora-! w zakładach m ieiskich w e L w ow ie, zażądali 
ich.im tk w i »lo. (M:a«flio się, że jedną z g ió- ■ plono, w zięty  jednak w  k rzyżow y ogioń p y . } p®dwy dotyehcaaaowy : ł  plac o 150
z r a y A  f«-*s»kód  ,w  zwalczaniu kradzieży n a 'ta ń . przyznał się  w obec st. kom . Dr Gebkirdn 1 procent oraz deputatu żyw nościow ego. Ponfe- 
(K. oren jest Istn isw e tam  s ta c j i  zbornej woj- j o fi-. Kantora i i^#p. D m T ryszyn a , prnw a - , na k onferencji z delegatam i robotników  
skowufc rad  którą n i e w  nolośj tego  asdroru. d*ący eh śledztw o, żc krytycznego  dni* » fu tk a ł nrykanaM dow odnie przedstaw iciele m iasta, 
N o d tc  «*» ją  n b era t, jako barak drew nwny, ' s |ę  w  resta«raey"’ L oriigo  na D sjw orze ze *nu-]*n fm m a m. Lwowa nie j*st. w  możno- 
przofciuCTia niebr.a^e< zedM wo ze w zglętlów  ny^  lnłJ <ąj dzieeW etwa W ład. Lalikiem , zH e- iftr *adcśćuezvnlenia żądań',mn robotniczym , 
sanł^ajwjr-cf. Gbudzi o nadzór nad ruchem po- Jgły®  przed tygo.ln icm  z W !śn!eza, gdzie od- urreto robotnicy postanow ili w ysłać denutaryę  
r* i-w, MJt. nad ruck im łcoBwreyałuyrn. 8«=dywał karę 15-ler,niego w ięzienia i trzop?m do W arszaw y o pom oc. Od stanow iska W arsza- 
0 : > w - »  byżeby zsiasionie ruetam ej ftraży kr- |a :« n a n y m  ma „Lw«re£aki<»m*L Potem  noszli nr w y zależeć toż Kodzie kw»*rva dep»>tatu 
Icjowta. jsvk tego  zaża-iało n sa . spr. w ojsk . , 1 uj. Józefa  i epotkali tam  Izaaka G li^ w a ra  j 7,AKONC7ENlF GŁODóMTtL T rwająca prz.ez 
ilruaggsiąe się jej *M,wódev.arJa do SI h. m. 2fi^ aero  policyi b e u d n ę . Ten zaprow adził icii ’ tydzień  ełodiArka w ięźniów  po lityczn ym  na 
S iu iW  wujskwwa *« dw orca p oyam a  sdeładać j M  dzicaziaiec. aa któoy w ychodzą okna m ie-iP aw iak u  w  W ąrszawfe, zmreńczyła się onegdaj 
s ię  a ailudysk i siUweh iotaiorzy, rm  zaś sła- j szkai.ia za m o c o w a n e g o  Grfłc.feHa. Cftaernsn i I*o ezościow -m uw zglednionin tsd a ń  w ięźniów . 
b*.,:Ji i « łrnadających się  do tego  iw w aW ów. ^  poł^m oddalił. D o kuchni GHinfelda wsz,.*dł SUKURS DLA STRA JK U JĄC YC H  ^ War-

tóeiwszy Lfilik. za n;m ów T.wewi-ik. a Mens szawy donoszą. Se ostatnie rczporzudzerie p. 
wwd! po chwili. Wóuczaa LaBk i  Lwnwiak, 1 Anwz.a. wTpisrzone przeciw strajkowL dozor. 
ucbywe&y rewolwerów, we drzwinch pokoje i-ów domowych wywołało w kołach ali- 
krzyknełi: ręce-do góryt W  momencie tym T-a- 'ażyczno-rebot îcz.ych wzburzenie. Warmwsk? 
Lik i Lwowiak parę razy wystrzelili w stronę Pada dołrwrntów robotniczych ogłosiła prorest, 
siedzących tam o?ół>, wśród czego Messa ra- sformułowany w bardzo ostrej fermie. 'Wzywa

Oawartek 2ń b. w.: „Zrzędność i przekora* Fra- 
AtJTGMOBir.O- dry, „Panna mężatk*1* Korzeniowslclogo

-  - - ■ -  yĄSp! uOcarago,

Po poŁ „Bet.le-.mi polskie* 
Rosniersitolsn" rusena. 

-Poniedziałek 2 lii tego: „Betloou polskie* Rydla, 
wio ‘701 am „Tarto.te" NNJara.

Przed bankowością polską od chw.U zdoby
cia saiiiodz ehiośoi politycznej stanęły bardzo 
ważne problemy, żądające wielkiego nakta-ra 
pracj i środkow pieniężnych, aby sprostać -no- 
gla olbrzymim zadaniom. Na minach g-jspo- 

B. i darczyeh, aimwodowanych wojną, -Łkwita ,k»- 
w*. życic, budzi się zdrowa inicyaiywu przed
siębiorczość, żądająca środków dla budowy 
silnych fundamentów pod rozwój gospoóarw 
polskiego państwa.

CRówoą podstawą tego rozwoju )«, zieeria, 
odniesienie je rentowności, wyzyskanie wBrel- 
kich warunków naturalnych, jakie one nau 
daje i jakie w łonie swom chowa. Stoi p-ww« 
nami zadanie uruchomienia prŁemysłu agrar
nego w Polece, finansowa pomoc dla przemy, 
situ cukrowyicŁogo, browarniczego i gwrelnL 
ctwa, stwonei.ie wielkiej gałęzi przesrvsłr 
che.nicznefc, który muii dooiarczyć produiau 
niezbęanęerc dla rolnictwa, jakim1 są sztucanu 
nawozy, uruciłoit. fenie przemysłu dusrwn*- 
ę o i t o .

Jedną * nrjrmhliwsrych i najsprawritiiezrcli 
rwrtytucyi finansowych polskich, ictóra dała t-.ą 
!uż poz,iaś w wielu wspomnianych dziędąfc 
naeh, jest Banit G a l i c y j s k i  dJa H « «- 
dlu i Prz e mys ł u ,  mający główną cirrizt- 
bą w  Krak wie. Z jętre imeyafywy, względnie 
sa jego pomocą, powsteia poważna iuwtytw- 
cya, stacraoua dl* oohiony ziemi pedojmoją# 
>z»#eUuo % ochroną ziemi złączone zadania, ja
kim jest założony we Lwowie Bank Zwiąs* 
ku Z i e m i a n .

Bank Ga!ie.y. jaki  d!a Hand i r  
I P r u r a  y 1 1 u dał zaczątek po5 ratającej poi- 
skiA flocie handlowej- zajtładając w Gdańsku 
Pos araystwo nai.ń^cj jne „S a r m a c j »“ 
rooporrhdzająoe kapitałem udziałowym począt
kowo 19 milionów i również łącznio 1 Pol- 
i t l e m  T c w a r z r s  tw.o.m h a u.d.l.o.w.o.m, 
zaintsresowanem w „Sarmsicyi", założył w 
Gda/isku P o l s k i  Bank z agr ań  i.c.i.n.y 
z kaoitałem 20 milionów marek, który palro- 
aować będzie polskiemu wywozowi zagrar,;o*-

w  ć

żc — jak podaliśmy — niobswem po eabadzio chotnikowi, służącemu 7, po<jaąiltięnr ub róko'p®^j' t&atm tow to 1 licach z rą-K obcych i poczynił szere" przytro-
Podgórzn zjawił się jakiś żoł- 7» auto-Pftc»ctaiff wie. Sąd skazał KwWiAakie.! Kra^at^ sm ik)-  i j to.Wąw<łzyoh-prąc w kieruńkńtór̂ Rrnsenia w Łra-

na lat 18, i niea„iit̂ k' b Po n z fit^ w9Z} ^Cyn,u ju nezl>ędnyeh galezi przen^hi chemiczpegtjL 
ilski". opera komiczna w.3 *kt. Rossiniego.! Rozwijająca się zdrowo instytucya zniewe-

nemu. Nabył fabrykę kwasu siarkowego w Goi-

Po ni fil 
sewilski".

Wtorek 27 b. m.: „C; rulia se.rifeki*. jlon* jest ta k ie  do organimcyi si ĉi, kopioca-
( W r t e k  29 h.'m'.: \nJ* $  k lftra W * *  te  n ra ra tn * .
P;ątel 3ó h. m.: Po raz pierwszy Jbura*, ypere tiic, gd îe musi wniknąć kapitał połsłn dla sa-

tkr w 8 skta^h Fr. Lcłiara. 
i Jbbta 31 b. m.: „E-wa11.
Niedziłńa 1 bnego: Po po* „Białe fartu* dd“;

wiorsorem „Krzyżacy11.

Nui-«jjr takie Trzmpr-ęsć k-eetrolę nad k olejow y
mi ■ « '~>Fni nwuyat*. Zct-ranie postŁBO.wRo wy- 
Si 6 dm wsitf do mm. kolei z prośbą o int.er- 
v. enr^y, ,s*y fłzypajmeiej na dwa miesiące 
przc-SMżjBśl tełłde we mehu straży kolejowej. 
V/i.t hau prziid.ntawioiM gotowe plany oparka- 
r.iu *  beteee-.TOfo kom pleksu buóyn-
kiy.r dworców krakew łkreh .

R ep eittta r  ,,Bagat^iF*.
Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Czr j«at 00 di> ode 

nia“, i.ieozoi etr. „T/lko sen11.
Repertuar teclrn „Uowoścl*'.

Niedziela 25 b. m.: Po poŁ .Wesoła wdówka*1;
wiecżjtreTii „W eso'a wdówka".

Poniedziałek 20 b. m.: „Tam, gdzie sk ‘wronek 
śpiewa".

Wtorek 27 b. m.: „Rozwódka*.

" p o l i p  i
rcazecyjnr drantt włoski z FKANC1SZRĄ BEpTINi 

I /Mi,ET EM waYRfcU
w y sta w ia  .AKMCMK*.

W iaftom ości w osiłodercse.

stąpienia obcego kapitału, który działał bsko- 
dliwie dla rczwoju gospoda-i-czego, a wyzyskic 
wąi śrorlki zdobrte dla zaborczych celów.

Wynikające stąd warunki zmusiły rb» zię*J 
łama nadzwyczajnego Walnego Zcromc-i-eTi* 
akcyonaryiiftzy Banku Gal:cvjakiego dla F»o- 
dłu i Bszęmyshi, kióre w dniu 17 styczfdr 192# 
postanowiło podnieść kanitał akcyjny z 30 mi
lionów koron na 100 milionów ?C., pr?.rkazł»» 
jao Radzi* zaw iadowczej określenie tarnrnu, 
sposobu i szczegółowych woruuków emlsyl 
tychże aketn. Na podstawę tęgi u poważnie
nia uchwaliła Rada zĉ oadow. cza jKKimeść ns 
razie kapitał akcyjny Banlcu o 3C mPinoów jro- 
toł, t. j. do wysokości W milionów koron 
jwTOZ omisyę nowych 75.000 pełno wpłaconych 
akoyi itpanBej wartości pc K. 4(Vi_ po myśh 
tej uchwały rozpisał Bank Galicyjski dla Han
dlu i Przemysłu, subskr^cyę na 75,000 
polno wpłaconych akcyl, emieyi 1920 r. pn 
4D0 K.

Nie powtarzamy sccec-y-’ćdci~ych warunków 
subókrypcT-, którą interrc-.o irapi znsklą w dzia
łach imoratowych pism cndz’?nuvcli, s. żauła- 

„PCLSKA NAFTA*-. Dnia 16 t. m. odbyło się 'nie i popularność, jaką zdobyła ta iristytucya

Z TFŁTRU IM. J. St f̂łWACKIEGO komu- trai poszli do Podgórza szukać loka ran. Pod 
nii ■*: Fopa>rp» jsaclka Rydla będą gra ê je- mieszkanit-Bi Dr Kellera dał LwowiaŁ Meuso- 
F'7-.w d̂ ca razy v. tym sezonie: w niedzielę t ivi 1n0 kor. na łinnoianatm lekarskie, 
i pOiócdzlrlęk 2 lat go. Reportuar przyszłego Po wyjściu od lekarza Mous i I.wowiak w ul. 
tyjjąiiiia ĉ .jasą przeważnie sztuki z udziałem Reirana policzyli pieniądze. Było koło 8490 K. 
1* łYy:**'ki#j, k‘ćrrj występ stały się reagne- 750 K Lwowiak zc-stawlł sobie, około 270C da]

ntt.a kula w wargę. Natyehiciast też opuścił eocyąifctycjpych radnych miejskwdi do zgło- iia/Rwyczi-jne Wolne Zaromadztenie Towarzy-.w pięćdziesięcioleciu swej owocnej pracy go- 
mli szkanio. po nim wysaHł Lwowiak, S któ- szenm Borzeriwu. posłów 8ocys.listyc~nv'’h do. stwr Akcyjnego „Peiskr Natta*1 w Warozawfc,{ar)0darR3O-ujarodowej, dajo zapownienie, żc su-

wniostenfa w  Sejm ie in terp d aey i, w szr^tkie kiórf uchw aliło codw yższen ie kap itału  akeyj- j ta  subskrypcyjna bezzw łocznie będzie i>okry- 
Związki zawCłdowe i robot,c;ze —  do rezołucyi neizo do w ysok ości 5u m flm ców  Marek tą  i że niebawem  s t n  m i l i o n o w y  K i.p t -
pm teetejącyi h. | T ow arzystw o, dążąc do  spełnienia celu sta. -t.» .ł da m ożność spełnienie tyeh  zndaA ja k k

D elegaci poszczególnych fabryk i  zak ładów  łu tow ego  4  ideow ego, t. j. organizacyi ■ sw ój- zo sta ły  nakreślone nieodzow ną potizebą  krst- 
przerayalowTfb m ieli ośw R dczyć. że zd-^^ydo- sk iego Kapit?łu (ila rozszerzeiua p olsk iego sta- ju, dla rozwoju poL km go haudli-, przem ysł*  
w w i  są  poprzeć solidainą akcjrą strajkow ą uu pcisia/łatua w  przem yśle naftow ym , um sialo i  roiaiotw a.

RANI  A HOJTASI 1 WOŁKCWiOf
j^ :e fe ł z a y n  i rzorr d i

; < i  -uj; Stslfso'
A  aM terprlśw  w y k a a w y ą

inoale,.: ppiwKar Bank i Feli! K ro M W ą  U i. r ^ l ł w u , ’ 3 J .



Nr. 24. W E sm zęr ■ asa, zb -stycznia luzu roku. * * . &

Związał stronnictw lądowych.
Wsiszawa. P. A . T .  Z r.rząd k lutu  Polskie 

go g:troiu.iv.lv. r Lr ;A- > ego ,.Wyzwolenie'1 po 
wznov. V't;:ii o działalności zwrócił się
do klubu Pol - -logo Biionnictwa Ludowego 
„ilasŁ4* i lewicy Polskiego {Stronnictwa Lu- 
thw jgo z propozycją urworr.enia związku 
wasystirięh g rin  j.ośrJr&icłi na gruncie ogól
nego programu P. 8. L. Pismo motywowano 
jjost tom. że ©d pierwszej oliwili swej pracy 
na terenie sejmowym klub P. S. L. „Wy- 
zwoŁłaie**- dąż i do osiągnięcia jedności ra- 
tljucclceyo ruchu ludowego na obszarze ca
łuj Polaki; dziś pragnie on wprowadzić w 
ży de tę fermę współdziałania różnych grup 
T. 8. L.. która jest jedynie wykonalną i ce- 
iawą wobec stopniowego uzgodnienia się 
metod pracy i taktyki. W momencie trwa- 
ląfej w Polsce walki z reakeyą zorganizo
wane wspSMbiąhnie przedstawicieli grup 
P. S. Ł. trważa klub „Wyzwolenia1* za k o  
łdee-sne-, dotychczasowy jednak układ sto
sunków w klubach sejmowych P. S. L. nie 
spvayy«ł taki- mu planowemu i skutecznemu 
łYspóIłkeiaJaaiii. Posłowie z klubu P. S. L. 
„Wyawtdfaiia** nie tracą wiary, że uda- im 
sio doproY,adtió do jednolitego frontu poli
tyku lądowej na zewnątrz, aa podstawie 
wepWf?a»a)aiłi:v grup pou-clskich P. S. L.; po- 
■piarają oni następująco zasady: l -) jak naj- 
sayfcsse nckwclei?!* kwistytaeyi szczerze de- 
nrakrrrąwfrnaj, gwc rnntójąeej całą władzę 
Va^wcfficiur©*ą jedackboueaa  Sejmowi: 
ty  ryywcrcie ncci-.kR na rząd. by przystąpił 
3'»*y«baBt, d do wykonania reformy rolnej, 
ojvarttji nu urzeczywistnieniu w całej rozeią- 

zasad uci-.w. 'or.ych 10 lipc-a; 8) trzy- 
lasr.u*. hic vr ppjłtv-ce wschodniej programu 
fod er-w; y ?-.ęco ■ 41 poparcie obecnego rządu 
w. tych j -»© działaniach, które służą znboz- 
ęW /ejriu konieczności paóstwowrch. jp.ko- 

tycli j«go prac. które przyczynić się m«- 
8 ł  *¥fc.:lfzowania tych postulatów.

gstMHi słac urzędmczyeli
y^rsraw a. (Telefonem). Wczoraj przed 

•hradowoły połączona komisy e 
i skarbowo-budżetowa nad 

**■***«« rsądwwyni w sprawie podwyżki 
®a u?aęd*ików. Projekt rządowy przy 

f * ’ 2 ^  *7iko zmianą, iż podwyższy się 
o 100 % tym BrzMkukom, których po- 
***» pm kraezają IfeSft marek ndesię- 

ca^ łe* Spsocrą będzie definitywnie zała^wio- 
D® aa wtórkowem posiedzenia Sejmw.

. ** P*sie«5eiiin komisji jpoa. Fedf t to-  
®'llE  uwngę, iż uełiwalewe pod-

płac urzędników państwowych nie 
t^w tta e  bej wpływu na gospodarkę miast, 

bewńwą ssoeegótoie K r a k ó w  
i  L w ó w ,  fedą musiały także podwyższyć 

s»s swełai urzędników. co zwtąkaey dwtt- 
" ^ s ^ k ro tu fe  wydatód latettt n  pław* «rzę- 

?~®» a to znowu pociągnie za. sobą pod- 
dodatków do podatków. Wteeła 

^  l» podwyżka .podatków nastąpić może 
arv lcT<i» cz-oł- poatówoś zaó wiasta 

ęUfeaM} p‘g" rotoo-ądzs^ ftedswuad w  
ceł, p*s. Fedorowic*- zaproponował,

dzieci 95% do 1000 Mk., a 90% powyżej
1000 Mk.

Dla żonatych i zamężnych z czworgiem 
lub więcej dzieci, dla wdowców lub wdów 
t  pięciorgiem dzieci — 100% do 1000 Mk.

1 0 0 powyżej 1000 Mk.
Artykuł 2. postanawia, że przy oznaczeniu 

wysokości procentów należy uwzględnić 
dzieci nieletnie, nie zarabiające i będące na 
utrzymaniu rodziców, do 18 roku życia włą
cznie, dzieci będące jeszcze w zakładach 
naukowych aż. do ukończenia studyów, nie 
dalej jednak, niż do 24 roku życia włącznie.

Art. 3. Dodatek ten nie przysługuje pra
cownikom kontraktowym, którym może być 
podwyższone pobierane przez nich uposaże
ni o umowne tylko w wypadkach, w których 
zachodzi konieczna potrzeba za uprzednią 
zgodą ministra skarbu w drodze rewizyi, za
wartej z nimi umowy.

Z Sejmu polskiego.
Warszawa. P. A. T. Komisya rolna pod

przewodnictwem pos. Witosa odbywała w 
dalszym ciągu trzecie czytania projektu 
ustawy o serwitutach.

Wnrssw-wa. P. A. T. Komisya wojskowa 
wysbWiałn sprawozdania dyrektora główne
go urzędu zakupu dla armii i o stanie zaopa
trzenia armii. Dyrkusyę nnd sprawozda- 
niem, uznanem za poufne, odroczono do ze- przewodniczącym pos. ks. Sędzimira. Szef

Przewodniczący pos. R a t a j streścił wy
niki rozprawy, która ujawniła trzy kierun
ki: 1) pos. Niedziałkowski oświadczył się za 
czystą jednoizbowością; 2) pos. Rataj za 
Strażą Praw, jako  ciałem doradczem, z tein, 
że powtórna uchwała Sejmu, powzięta tyl
ko większością, jest obowiązująca; 3) refe
rat Dra Dubanowicza, który wedle projek
tu rządowego przyjmuje senat, względnie 
Straż Praw o rozszerzonej kompetencyi, 
z tem, że powtórna uchwała Sejmu, odrzu
cająca poprawki sen?.tu (Straży Praw), wy
maga większości kwalifikowanej. Na zebra
niu następnom rozpocznie się rozprawa 
szczegółowa. Pos. G ł ą b i ń s k  i złożył imie
niem Związku Ludowo-Narodowego oświad
czenie, że Związek Lndowy, będący poza 
większością rządową, gotów był przyłączyć 
się do odmiennego od swego projektu kon- 
stytucyi, gdyby ten był kompromisowymi 
projektem istniejącej większości. Skoro je
dnak z przemówienia przedstawicieli części 
ludowców wynika, że większości rządowej 
w tym projekcie niema. Związek uważa, że 
niema powodu odstępować od swego pier
wotnego projektu, jednakże uważając zasa
dniczą podstawę obu projektów za zgodną, 
oświadcza się za przejściem do rozprawy 
szczegółowej.

Wnresswn. P. A. T. Komisya dla spraw 
inwalidów ukonstytuowała sic. wybierając

ZWAL-chów, w którem znajdujemy następującą no- GENERALNY KOMISARZ DLA 
tatkę: „ D ż u m a .  Jak  się dowiadujemy, \vk i C7.ANJA DURU.
śsiwym powodem zamknięcia ruchu osobo-! Warszawa. (Telefonem). Prcf. Łniił Go- 
wego na limi K o s z y c e — B o g u  m i n  me dlewski otrzymał nommacvę na generalne- 
jest brak węgla, lecz niebezpieczeństwo dżu- grj komisarza rz?.r"n poIsNie^o dla zwalcza
my. Na tamtejszym terenie zachorowało 29 n;a £inru ołair.istego na cafyin obszarze Rze-

;cya ratunkowaosób na dżumę, z czego 5 osób już zmarło, czy pospolitej. Odą d  cała 
Na podróż pozwala się tylko w pilnych wy spoczywa w' jego ręku. 
padkach na podstawie oględzin lekarskich**. ,

Jeżeli ta  notatka nosi cechy sensacj i, to j ZNIESIENIE STANU WOJENNEGO,
jej szczytem niezawodnie jest depesza ..Ven- Po-aań. P. A. T. „Gazeki Wspólna** dzien- 
kova“ z Mor. Ostrawy. Brzmi ona, jak na- ników poznańskich donosi, że stan wyyiąiko-

brania naatępnego.
Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyj

sckcvi Dr Borczowski zdał snrawc z detreh 
czasowej działalności sekcyi opieki nad in- , przeszły

stępuje: „M ó r  w C i e s z y ń s k i e  m. Linia 
domarkacyjna zagrożona. Ogólny stan cho
rych pogorszył się. Prezydyum polskiej Ra
dy Narodowej w Cieszynie zdziesiątkowa
nej!!!). Posłowie: Lond. %> Reger. Brzózka i 
zachorowali. Ludzio padają na ulicy, liiy.ąd | 
porlatlcoyy zamknięty. 
sta“.

Wytlómaczonie tych sen jacy i znajdujemy 
w tym ssmym numerze „Yenkova“, w dwu 
szpaltowej koresnondencyi z tytułem: „Przed 
plebiscytem**. ,.Venkov“, donosząc o trans
portach wojsk koalicyjnych, które mają ob
sadzić Cieszyńskie, podnosi, że wyniku ple
biscytu należy oczekiwać w połowie czerw
ca, zaraz jednak dodaje: ..Ale inna obecnie 
zachodzi kwestya i to bardzo ważna: Czy 
plebiscyt w Cieszyńskiem i na Słowaczy- 
źnio nie będzie ponomrie przesunięty na \ 
cza-s nieograniczony, a to z powodu chorób .

wy w Poizn?n;u i Gnieźnie zoda-je z dniem 
25 b. m. zniesiony rozporządzeniem Mini
sterstwa byłej dzielnicy pruskiej.
KANDYDAT NA POSŁA W BERLINIE. 
Warszawa. (Telefonem). Jak  wiadomo, 

Śmiertelność ^czra- jkandydatem na posła polskiego w B e r l i -  
ń i e jest pos. S z e b e k o. Rył on w swoim 
czasie posłem do Dumy rosyjskiej i w ży
ciu politycznem Tl osy i odgrywa! wybitną 
rolę. Za kandydaturą pos. Szeheki przema
wia pewność, że zdoła on swoje itosunkl 
z rządom niemieckim utrzymać" na stopie 
niezbędnej rezerwy.

lia, pod przewodnictwem pos. Rataja, w obe- i  wal idami przy ministersiY/ie sprawy wojsko-
cności wiceministia Wróidewskiogo. odbyła iwych.
w dalszym ciągu rozprawę ogólną nad spra- | Wsrssawa. P. A. T. Komisya oetirony pra
wą seustu. ZalneraJ? glos: ks. Arcyb. T e o- j cy wysłuchała wyjaśnień, jakich udzielili Trwogą ogarnia 
d o r o w i c z ,  Niedziałkowski, Poniatowski,; szefowie sc-kcyi ministerstwa pracy w za-,  inaczej me ninzna sobie

ZGŁOSZENIE SIĘ w Ir.tendsntnrach 0. Gen. 
b. urzędników wr-jskowej kontroli mci.linko
wej. Ministerstwo Spraw Wojskowych zarzą
dziło rozkazem L. D. G. 58971/7fi88-oew. Dł

się wRzjYtkMi
b. urzędników wojsk, kontroli raefcunk. b. ar

na nasza stronę**. i” ? zi?>?rcz-vch doJ at 160' ktf ^  i*
Im bliżej do plebiscytu, tern większą iSZGZe 9,nz^  w . W^ sku I*'**'™ - ^ * * 7

widocznie Czechów, gdyż 
wytłuńmczTĆ tvcb

zakaźnych, które objęły cała Galicye (!'D. '*■ u  , oow‘l/
już na obszary, zajęte na S ^ k u  

przez Polaków, a nawet przenoszą się już

Dubanowicz, Stychel, Grilnbaum, Głąbiński, kresie działaInoftci bwych eekcyi. 
Pioi.rov\ ski. i

7,e

NleiBCT prowokują
Szczytno. P. A. T. Napięem m  terenach 'ć d  Następnie ruszyła landa do redakcj i 

plebiscytowych Mazowsza i Truś, toż preed LMnzura**, rozbijając i w ^ ^ o .
w bW eniem  ofcupacyjaycb wojsk stóje słęl Jftwnmhy w Szczytnie, które były a^pn-w*. 
coraz grożniejszem, a uaatoój praociw korni- jato im j zorgamzownne p«e* wład*8_nłemr.e- 
syi pioińscyi owej i przeciw Polakom coraz ckie. trwamy od godz ny 10 cano do o popoł. 
gwałtowniej«ym skutkiem oszczerstw, celo 
w» i eystenrajtiycznie impow-szochnianyoh 
praez władze niemieckie. Na ilnaura/ h roz- 
powsŁeclmiają caynnśki urzędowe pilotki o

straszliwych alarmów prn<sy czeskie 
swej ntreny dodać musimy,- że członkowie 
Rady Narodowej cieszą się najlepszcm zdro
wiem.

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse‘; ogła 
sza zaprzeczenie ge strony noselstwt pol- 

Iskiego doniesieniu dzienników prasidcłi o 
y.ybuehu. dżumy na Śiąsku.

Oarące rozprawy w Izbie czes&ej.
Prąga. P. A. T. Na onegdajazem posie

dzeniu Zgiomadzenia Narodowego odbyła 
się dyskusja budżetowa. Generalny sprawo-

smzcy
zgłoszą się w Wydziale personalnym tu t. In- 

1 tomłantiiry, u!. Gcrnidy L. 12, I p.. do 14 dał 
od chwili ogłoszenia i złożą swoje dekumeŁ- 

; ta, w zgięciu i c ich u v,i orz ytrlmo&t odpisy. 261

L i s ^ t s c v a
ruchomości, przeznaczonych dla Arcybrncfcwa 5Gł*- 
eierdzia, będzie w środę dnia 28 b. m. o god*. 
8 * południa w d«mn przy ul Kanoniczej 18, I p .

licytowaniu zastrzetony w yłganie dlaUdziak
katolików. £37

nl«s’ychiinych gwałtach i rabunkach, doko-  ̂ministrów H i r  s c h wygłosił mowę eetom 
nyiwany^ch proez amuę Hallera na świeżo |>ia;yj;-;>towania ludności do bliskiggo piebi- 
zjętyiżi tea-enach, szczególnie w lóziałdowie, J^jcytu. — Szyderstwem stają się siiowa, Wil-

Przetf plebiscytem na Maiurach.
Warszawa. (Telefonem). Na agromnidKe- 2 miliardy G00 milionów koron. W czasie 

niu puWicr-nem w E ł k u  (Ia-cL) prezydent' rozpraw budżetowych przyszło do ostrego

Ważne dla P. T. Kiera.
SALON DZIEŁ SZTUKI, Kraków, uf. Iw. 

Jana 3, tel. 2, ma do sprz.pdania obraz religij
ny, ołtarzowy, nadający się do kościoła lub

zdawca poseł Sr denko oświadczył, że defi- J kaplicy, wymiar 2X1 m. Wartość any8tyc*nv 
cyt nowego budżetu państwowego^wynosi pacdzła prot Akadem, sztuk pięknych w Kra-

kowie, p. Staoishura Dęoickiego — ogiądaó 
można codziennie od 9-—1 rano i od 8—8 wie« 
czór. Na żądanie przesyła się fotografię, jednak 
ul zwrotem takowej.

starcia słownego pomiędzy p. Kramarzem 
a prezydentem ministrów Tuszarem. P. K r a 
m a r z  Wygłosił namiętną mowę przeciwko

W rezpov'SEOc5mLaniu (ych bre^iua celuje j — mówił p. Hi,ruch — z diwiią, gdy NSeruoam. Prezydent ministrów T u s z a r  
szczegtidnie dyrektor poiieyi Pohlmann. Sku-1 traktat pokojowy umożliwia ederwmie od | nazwał mowę Kramarza i>odżegająoą, zn eo 
tkiern tego-w sz.mczny sposób wytworzone-1 Niemiec dzielnic nteennie niemieckich (!) został przywołany przez prezydeafrls. Z g«-
go prĄmactrpia były Jpn>ray,'-e pogromy, ja- j przez plebiscyt. Byłoby jedyną na to odpo- 

»- ° - * ■"* “■* •wifsdzią zadoikuuiontować jednokonnie przy

■   - J1WO, J. ——i Ł
•■ząd je  swoj strunY udzielił Hfr&stojn 
w  '»•- b a k i  oświadczył, iż14; n. skarbu G r a - - 

jest golów przyjść miastom z pomocą.

śla urząsaikiw.
Wassaawa. P. A. T. Kowiisya akarbowo- 

bu^wtewa i aiiminks^ia.cyjna. oO>yły wspól- 
•ehi-iatie % udziałem ministra skarbu

Po.
dsłegacyi uraęctelków, uc&walily 

fa»a»y.3 rządowy projekt ustawy w siwaarie 
towku-yerajsago dcdaiiku (łrezy- 

wiw%dnikcm 1 fiwdcoycaaryuMsiom 
( cgzokut wwm pedift&owym, 
rnB*i/*!!aryvfcŁzortt kolei paóstwwwyok, na- 

sakół pwęrszeehaych, pańafcwo- 
sadtół średnich, senŁiaazyów naiacey- 

* KSskigfe i prerrtniiid. ocaz szkół wyższych, 
£™l*ą>i<adjr *d 1 atyoanra 1920 aż do czasu 

poborów służbowych. Uchwa- 
*U k*^»j jri zawiera p c b j i k ą  10 proc. kwo- 
*y #9, pierwszej kategoryi ptao, w projokcie 
'■^nAtrw^ia wyatksczaaoj. Keforcatom na plc- 
ftuaz asfeiv»wici;0 po^-ła Osieokieg®. Pray- 
Wtó iałej Kcwęg razołucyi zawartych w me- 
*b*s|reio mięazvit;in.LiteiyaaBej delegacyi u- 

ptulsWowyoJij oraa rezslnjCfę po- 
ŁeatŁil:eewiaśego o zrównaoio deputatów 

-^N B iseyetł z <l*»tUitatami wciskowymi, 
sanaiejsacnia tych ostatni cii. 

" ag twycaajtry dodatek drożyżnianjr p*ę,y- 
jest w art. 1. projołeta k®m*yjB8gcr 

^ ® ^ ^ ,!:iącyr>h pri>oont*ch od Basa.daioze- 
Ui.-c,zażenia w a a  z wszysb 

dodatfcaa** droży-

i uWł*mr«»yeh lub  żo-
1 zaill^ 'aych hezdziotay&h, » ile obie 
pokarają u w « ie « i*  M okartm pań- 

s i -  zanł{*żuyeh, o iii? ioh mężo-
■FrUMrr V V » ,iy otreyacij* w myśł

Z  indatki ua ż«flę
PC*®*, n 0 ® dc> JuOAtfk. dotr^herasewej
S E ’ y 0r̂  1809 -  «Ó *. Dła żo-

e»" ’: 'vn7c'1 bezdrietayeh łub z je-
Z 4-eaO_- wdowców łub wdów
a "2r°ci — S 0 ~ 7 5 »  do 1600 Mk.,

1800
#l8?K, a^ aŁj’cll. la’° ^Mnężnych z dwojgiem
ilaw oi  ! r d - ' ul> wdowców z trojgiem
i8S#- Ml- Mk., a 80% powyżej

2 tro n e m
wdów s esworgiem

kie miały miejsce w SzezyLnie we środę 21. 
b. ia. Thjo  dnia odbywało się w 110,1010 Za- 
wwdow&łdego aąomaicfzenie Rady Indwwej 
p«msvbą aśbtycśfefcłegsą na odbyci© którego 
wawystiia władze d»Jv zozwołenio. W czarfe 
ofeead wirrn*Ęto Kfiksnaścl* indywiduów, 
sprowadzonych z poza Szczytna, jako awan
garda wojsk npirnaflRohnrtKU i rztrc&o się na 
obradujących. Równocześnie przed lokalom 
ustawiła się gromada mrnindiurowanyeh 
członków Heimateiełuitzu, nrlwjajęcych o- 
stcatacyjoie broń i czakaiąoych tylko na 
sposobność, aby sprowokowano napadnię- 

’ tycli do czynnego oporu, by w ten spos,Vb 
! mieć preteksr, do zbrojego wystąpienia.
| Wśród okrzyków; ..Schlflgt dao Veirrater, 
l schly.gt dio Fundę tcd“ zdemolowano urzą
dzenie hotelu i pobito

madzenia Narodowego do porządktŁ Z po
śród innych mówców oświadczył poao. Hni

głosowaniu, że poigniomy pozostań p«zy j dek zo słowackiej partyi lu ( «rej, że rząd 
Niemych. Usiłowania ritawz&go ra^Jia alby ińusi woboo koalicyi podkreślić, iż Czeeay
uniknąć okupac-yi piehiscytówych
pezez obco w^ylisa nie dały „omyMiiego wy
niku. Po mtyfikacy]' pokoju wiejsko mtxz« 
i urzędnicy będą musieli opuścić kraj, & dla 
prapagandiy polskiej otworzy się azoreikie 
pcile działsjira, Aie zdrowy itwają/łek ludino- 
ści pozna z tetv/ością różnice między Po!-, 
■>l-:ą a NiemenraL Za Pcń-jfca, pozbawioną so- 
eymnego prawemawsł.wa, nie bodzie gtleso- 
wał cni ;’eden relłOtnSk nśeaióec.k,:. Podatki 
w Polisce hędą równie wysokie, jak w Niem

nie zrezygnują nigdy z obszaru Cleazyótód©- 
go. Mówca jest przekonany, że po ostatęcz- 
nom rozwiązaniu problem u caoszyuskiegu 
Czechy- wre z z Polską będą stanowiły wał 
ochronny przeciwko ekspanzyi Niemców na 
Wschód.

Sprawy czeskie.
Wiedeń. P. A ,T. Biuro koresp. podaje 

z Pragi wedle doniesienia dziennika „Nasi-

P od zięk ow p nie.
TTIelmożuemu Panu Drowi  Włodzłmieno* 

wl Pająctkowsktctntt, Dyrektorowi Sacficht 
PowKzecłmegw w Sanoku, za wyieracnie noiv 
z bardzo rdętkłćj I taiertełnej prawie choroby, 
za nadzwyczajną troskliwość I opiekę podets* 
tejże choroby, tą drogą składam serdeczno ita- 
ropolski© „Bóg zapłać**

Jam Podoba.

czech, o Sc nre wyżsEe, b® Polrsłca nie .po- 'nec“, ks. Hlinka nie został uwolniony z wię- 
sw lb pJcnipdKy na mbrojenie. -jzienia.

, , , „ . jnówS tylko... p. Htrsch. Ntodługio Cicazjn. (Telefonem). Olormmieeka poli-
wlelu uesesłtdkowjzai przyjdz:* pora pizemówłó n a * ,m Afa-zu- ^ y a , jak donosi „Pozor**, otrzymała donic-

zgromadzenia do krwi i utreJy przytomno-1 rom w tonie zgote odimiennym. Prs^p. Red.), 'sienie; że w cukrowni firmy M a y  w C h e j -
■o i n i o zns*jdtije się cały wagon maieryi ua 
ubranie. Rewiry a wykazała, prawdziwość 
aoniosimia Wyszło na jaw, ż« materyę wy-Unra potyczka polska.

Warszawa. P. A. T. „Ktrryer Warszawski**

Zarząd Odanskiem.
Paryl. P. A. T.

pobije: Na. w«z«vajszem posiedzeniu Rady j spraw zagranicznych p. Patek konfowwa! 
mimstrów roapatrywano sprawę em % ł' mt-1 w towarzystwie pos!a polskiego w Londy
wej poźyczłił wewnętrznej dla zaoObieżcnia 
doficytom budżetowym, praoz emisyę bank
notów Poteł-iej Krajowej Kasy Pożyczkowej. 
W szczsgebiośd zastanawiano się nad ter- 
*aiem  prayrsłej porżyczJa i wurmakaini emi- 
sy i

Walk? m wschodzie.

słała praska spółka oksiłortowo-importowa
Havae. Polski minister rCecboalawie**, która w liście poufnym pro- 

’ ■ - - - 'siła dyrokoyę cukrowhl, aby wagon mat©
ryi przysłała wraz % transportem cukru do 
B e l g r a d u .

Cieszyn. (Telefonem). „Czeskie Słowo** 
donosi, że czoskcsłowrTta bńirokracya woj
skowa obca yo ctehu utv/orzjrć nowa we?e«- 
ne lre.ro aupregowskie. W skład biura ma
wejść 12 oficerów i f> urzędników cywilnych, 
którzy mają prowadzić propagandę ofenzy- 
tvną i defensywną, oraz pewnego rodzaju

me Sapiehy, tamże z Lloydem Georgom, 
a następnie w towarzystwie posła polskiego 
w Paryżu, Zamoyskiego, % Maa-eiSym. Nit- 
tim i 8 dal o ją. Wynikiem tych rokowań ty 
ło, że administracja wolnego miasta Gdań
ska. bodzie wykonywana prowfeorycsnte 
przez sir ReąfeaMa Towera, jąko nrzed.-te- 
wfciela wielkich mocarstw. Sir Roginald T-:
wer przybędzie do Gdańska z początkiem lu- nadzór nad całem życiem cansldem. Środków 
tego, po rozlokowaniu tam 3 batalionów an- na tó ateT*? rna dostarczyć ministerstwo 

, . .  Isa sk ich  i 1 francuskiego. Równrw..»£»fo ' obrony krajowej. Każdy członek oddziału
Warsyriwa. P. A. T. Komuntkat sratalm 

gen. wojslc polskich z dtnia 24 b. m.
Pront litewsk o-bialomsfki 

trojaka

P5.»eeray
te r ?  gle:o .,tala un ^i»a>śe «;r t o ™  <j<>

n\  (hjlnoc T t
Dświny patrole irasze mają tylko słaby kon
takt z cofającym się nkprzyjacialem. Na po
łudnie ed Po?ocxa. w rejonie Paul! nasze od- 
ćutaJy wywiadoweze rozbiły znaesafejszy 
itot“bł:i.jnaay oddział bolszewicki i wzięły 
jet^ców. Zresrtą ra całym froncie cżywieoa 
dsudaJuośe wywiadowcza.

Front wołyński; Utarczki patroli. W wa!- 
k-ich na wscfaód od Perm irzró-liśmy kilkaset 
jcśców I karabin maszynowy!

Rewindykacja ziem polskich na Zacho
dzie: Wśród entuzjazmn ludności wkroczy
ły wojska nasz© w dniu we»orajszym do 
Grudziądza prócz tego zaje»śtny° Więcborg 
i Sępa Inę.

Drugi aa»tęj}ca szefa. ; ztabu. gerenstfaogo 
Ma^owMM, pufko ftuik.

„U eberwadiuagif a tr.r

iraik drskarij w Pj z im ,reeh miesięcy. Równocześnie odbywać się
będą prace mad konstytucją wolnego mia- . p  A T_ Strajk praeowmltówa
j  . ^ an^ a’ ., ' 'J l l J . f p '9 S1<* l,T3^ om^ n«1 łrokarskich zaostoza się do tego stopnia, że 
dopiero z dwda^zawarcm konwencji polsko- j tw «zvhk!a- irnre zaikończe-

ot

wetru.

Niesłychane f»sły czeskis.
\vyra,7.:1i gotowość kontraktowana z? pośre
dnictwem t. zw. wydziału cennikowego Pra
cownicy rlirulraiiKCy nie chcą jednak na to 
przystać, żądają bowiem, aby układy były 

Cieszyn. (Telefonem). Donieśliśmy już prowadzone wprost z ich komisyą s t a n o 
wczo raj, iż w „Berlincr Ztg. air. Mittag** po- , wą. Walne zebranie Związku pracowników 

! jawiła się notatka o wybuchu dżumy w Ci©- drukarskich w Inowrocławiu powzięło rezo- 
SEjsńsldem, datowana z Morawskiej Ostrawy. ! lucyę potępiającą strajk poznański j p;cuiu- 
Podcjrzenia nasze, że w seasac.yi tej urna- ; ję* postępowanie kolegów pęznanskich jąiko 
czali pale© Czesi, okazały się prawdziweml. sowiecki terror i wyłmnyw&riie się od. związ- 
Otrzymaliśmy dzisiaj „Ptager Tagblatt", pi- aołi&umoćd.
sńio żydowskie, stojące na usługach Cze- I _ _ _ _ _ _ _

tiiU(Ai}i liMlwi I gtełdews pmnwMn
Dam baukówy Leoroloa BraffdsfSttera i Skl

K reH w , K a rn c lk io  40 , Tal. *2.

Z* 8->okój T ća3ły ż ©.
MajGra Cezarego Hallera

poltftego w o&roat* Śląska Clesr^ńłkiefO, 
odpr? .vioa* zestali* 

w poułedfialek 28 b. m. © godztela 18 rSSO 
J»k® w plft-wsir roczni .-ę ńmlercl

f t a b o i a f t s t w o  t a ł o b n a
w bcrSelcte N. F. Maryl.

Za spaŁój dn'*7 i, p.

JÓ ZE F A  C I E Ś L E W Z A
Ł. prazaM Tcw. rata. aau v  Krakowie,

odprawiono zesłania

we wtorek dnia 27 b. m. o  g. 9 rano 
w kościele OO. Reformatów

- S a t c & i i e
u  które Krewnych, Pizylaciói i Zerowych

zaprseza

ŻONA Ź  DZIEĆMI

Ba spokój ( daszy i. p.

M ł  z S5ERAKO«SK!OH

E te rilsw e j dareszyśskisj
i jej tow areyszy podróży

J. Srzyfiew?M*gff i fej#cwski£g«
rozslrżelar.ych p rzer U kraińców  koŁ 
B ondarów ki w  kw ietn iu  1919 r . 

odbędą się

MSZE ŚW IĘTE
w  kościele OO. K apucynów  26-go 
styczniu o 91/*. na  k tó re  w ta lu  po- 

• grążon© dzieci i m atka zapraszają 
K rew nych, Przyjaciół i Znajom ych. I

i M h ł f i r ó w  M e s k i r h  ^MS c s a n s o w s K i i ^ c i  S- ’)(5w własnych, jakote* dostarczonych?
S u u i u i u n  i l i ( { « ) I U U I !  «  K R A K Ó W .  U L .  B M M A  L .  5 8  =  C eny p rzystęp n e. W yk oń czen ie  b ez  zarzutu^



nr.

V Artur Gruszecki.

BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ.

On spojrzał na nią ziem", zimnemi oczy
ma. Przeniknęło um w myśli, jaka oia nie
sprawiedliwa, jaka pozbawiona jost współ
czucia, narzeka, ż* jest niesaezęśliwa i to 
o nic, tak sobie a kaprysu, a ślepa jest na 
to, jak on cierpi ico znosi. Jednak prze
mógł się i rzekł upraejsaio:

— Janin, uspokój się! Nic płacz! Nio 
Ttiasa żadnego powodu!... I poco takie ste
ny! taki o płacze!

— Ach, Zdzisiu! Zdzdiio! Czy ja się mo
głam rpodzicwać, że tak prędko pizestasjota 
łtmic kochać? A tak przysięgałeś!? tak ubio- 
eywałeś mi szczęście!? — wzmogło -się. łka
nie żałosne.

Widok płaczącej żony rozczulił go, osiadł 
©kek, przytulił do siebie, zcałowywal Izy, 
pocieszał, żartował, aż wreszcie i ona aśmic- 
SŁhnęła się i wśród słów czułych powiedziała;

— Słój kochany, kiedy jesteś' taki dobry, 
te> dla mogę nspokojeaia pewiedt:, tzego ten 
żyd cłieiał o>d ciebie?

— A też chętnie, przecież nic w w  taje
mnic przed tobą i gdybyś była epytała tak, 
jak teraa, spokojnie, byłbym «i zaraa po
wiedział.

— Na, dobrze, więc ten żyd? — sawidw 
na jogo ostach, ckeą« z tortu poznać saczte- 
eość -łów jego, w dniszy jej bo wiem tkwiły 
podejrzenia zazdrosne.

— Ten żyd przyszedł od Switonńrałriego, 
sawolanej* gospodarza, zapewnie słyszałaś 
o nim?

7-  Tak, taik. I  ten żyd od Switoinirskie- 
go? prawie nie chce mi się wierzyć, ażeby 
on posługiwał się żydem... I przy.-łał list?

— Nie,«tylico z usitnem poleceniem.
—  O, to napewno ten żyd skłamał! Nie 

przypuszczam, ażeby Switominski był tak 
źle wychowany i do eiobio, do obywatela ró
wnego jenm, przysyłał żyda z ustnem pole
ceniem. I caego on chce od ciebie?

—Dowiaduje się, czy na nowem gospo- 
adrstwie nio potrzeba ud nasion, inwentarza, 
sprzężaju...

—  Dziwna troskliwość — powiedziała 
drwiąco — co jemu do tego, jak  ty  gospo
darujesz!

Mąż czuł, że ona ma do pewnego stopnia 
słuszność, był nawet przekonany, że jej po- 
dejreeitia to  do kłamfiwości żyda są uspra- 
wiedliwione, ale z dnogicj strony, to rzeko
me zarateresewanio się znanego fiwitomir- 
ckiego jego gospodarstwem dawało mu wy
borną sposobność do wyładowania wszyst
kich negiromRĆfeónyeł) w nim żalów, gory
czy i pretensji, więc postanowił użyć w tym 
celu togo żyda i uwierzyć, iż en istotnie 
przycl.odizi w imieniu &wit®mwRkiego.

— Nie eimsz się Jania na interesach — 
mówił łagodnte — to rzecz zupełnie naiu- 
rałua, żo .cwitomi,nskl przez zwykłą upraej- 
mof ć sąsiedzką i w nadziei, ie  znajdzie zbyt. 
na swe nasiona, awricH się do mnie, jak© 
do nowego gospodarna. Ttuóao praeok* wy- 
magać od nieg*, ażeby p a y ła i do Zatooska 
twego ekonoma, lub radził się twego kra
ją — podkreślał wyrazy „twego” — on, po
dobnie, jak świat cały, przypuszcza, ie  iste- 
tnym gospodarzem w Cieszynie ja jestem, 
rie — tyś tu poncic i wazycTlko zależy od 
ciebie. I po co, Zda&du, to niesmaczne zło- 
■śliwośti: ,.twój“ ekonom. „twój” wuj! Sam 
przecież zgoda:k>ś się, ażeby Zaborek poszer

stał nadal i on jest takim samym moim eko
nomem, juk twoim i jeszcze bardziej twoim, 
bo ty nrn rozkazujesz, nie ja,

— Zgodziłem się na Zakorka iylko pod 
waszą presyą.

»— Zdzisiu! — zawołała z wyrzutem.
— Tak fcylo Janki! Jak zaczęliście wma

wiać we mnić: a ty nie znasz tutejszych ato- 
simków; tutejszych ludzi, kiupeów, właści
wości ruii i tak dalej, musiałem się zgodzić 
na, Zakorka, widząc waszą gorącą chęć od
sunięcia mnie od gospodarstwa, — mówił 
z goń czą.

— Zdzisiu, jaki ty niesprawiedliwy —• 
rzekła z żalem.

— Ja?! *— zerwał się ze ezczlonga — 
ja?! więc tmojem wlonietu, ja upierałem się, 
ażeby Zakorka wbrew waazej woli zostawić 
na uuejscn?

— Tego nie mówię, ale zupełnie
laltś napływania, wuja Tomasza na etan 
waesrych interesów i iu  apeeób prowadzania 
gospodaiwitwa naczepo.

— Dałem się uwieść pozo,mej Iop1*e jego 
rady i byłem przekonany o jego szezereśoi, 
a teraz wkteę, że to był talss od a do z.

— Zdaśiiiiu! Zduimi! Jofe ty modem tak 
mówić o wir* Tonął*™?! To taki zacny 
eałowrek, tyle źrebił dla nas po śmierci ro
daków, OJeeeys utrzymał dla aaa i ecay- 
ścił a dhsefów.

— Wiera, wióra, słyszałem to tysiąc ra
zy — Eftćłwii z gniewem — i bardzo cię prze
praszam — skłonił sic ironicznie — 4© 
-śmhMCia krytykować idea] waszej rodainy.

■— I fłkąd ta niechęć do wuja Tomasza, 
co on ei złego zrobił? '

— Ty jeszcze się .pytasz? — oburzył się.
— Prawda, ż© zrazu był przeciwny na- 

tcomu połączeniu...

Towarzystwo Stolarzy w Kalwaryi
(zarej. z ogr. por.) 847

zawiadamia strony interesowane, że 
p ł i  W ład ysław  Jarosiński z dniem  
7 grudnia 1919 r. przestał być dy

rektorem tegoż Towarzystwa.
K O R Z Y S T N E  K U P N O ! !

W kąpi. |"<.ve « mieście W. Księstwa Poznańskiego 
fest d o  n a b y c ia  nowa, z wielkim komfortem urzą
dzona, trzypiętrowa

■w kamienica
przy głównej ulicy, nadapicu się na przedsiębiorstwo 
hotelowe, kawiarniane względnie handlowe. Trzy mi
nuty od dworca Mie tce przy głównej linii kolejowe], 
gimaazyuoi, wyższa szkoła żeńska, zemlusryum nauczy
cielskie, wódz lecznicze I t. d., garnizon wojskowy 
w miej-.ru. / f ło a  enla pod adresem: C z . B e s s e r t  
P o z n a ń ,  n l t c a  J a s n a  1 3 .  224

P o s z u k iw a n y  fa c h o w ie c
IM iąc y  się na przyrządzani*  lyton u do palen ia 
se  surow ca 1 ew. tabaki, do fabryki na kresach. 
Pożądani em eryci tutejszej fabryki tytoniu, znają

cy «ię na w yrobie fabrvcznvm  papierosów . 
Z noszen ia  z podań;om  w arunków  ustn ie lub  p l- 
ge-unie do p. inż. S tolarczykow ej, S ław kow ska 25, 

11. p. od eodz 1 2 -1  w  pał. 2c5

t f n n l ł n h t  d o
| \ 0  ® **^ }? w  przem yśle i handlu

C o m p t o ir  M e r id lo n a t i*i
82, Rue du Midi, B n a siics  (Bel la).

-sf«n*w»n«w»BJwvs. .̂-w>s*ssrfcifci>Uj^’'
* a» ©* mm  r k  a& bl. m  a  agar g * *

uC E R A M I K A ,
S U C H E D N I O W S K A  1

•oteca swoja wyroby, a ntienowicin z5o !n

» naczynia kamienne ogniotrwałe t
t gwarancyę wymiany w flis  pężn ęsia w ogniu. S

s  H l f i i m u  u  U tH S Il i  I !US# D ffltfai f  

A. J. Lewiński
I w Krakowi*, ul. Starowiślna 75. 
Sw ^ a  8 n s » a * » » w » » iiw 8 a  mmmmmi* n s n n e ń

P l/nn rtm ia**  Dom dla haatfłu i przemysłu
j , L t \ U l P u I l l l d  w K„k#irlB( Ounajewskiiga 2.

Kupujs i sprzedaje: SSh tST ./.T t
kapustę, fasolę, eroeh, kasze, buraki, msrebaw, słomę, 
etans i rtszeik a artykuł* spożywcze.
D n e ł f a r n ? *  • Wspne grube tud.wlsr.e I gawezewe 
U l ł b U Ż I L £ d .  w ł.tfunkasti wzgonow^ch.
D r - z u i m n i o  ■ Przedstawiciestwa, o m  do komiso- 
r ! Ł ] f J W l 6j e .  «ia| s rzsdaży wszoikle towary, nta- 

jętkl zisnukie, ka ml oni s e ,  lateress 
V beadlowe, przemystowa I L p.

L o k u j e :  k« ,tołv“ u

11 " ir "JJL11 . . .—W

PAKI
z pianin i hamraniów
sprzedaje Skład forte
pianów Heleny Smo

larskiej, Wolska 7.

Adm inistrator dóbr
ksnulcr. w szechstronnie  wy
kształcony, poazukcje s i m o  
d ile tn e^ o  zarządu w ią łsz e c o  
m ajątku na »»*«ynaryą od ł-*o  
kw ietn ia, obecnie na posadzie. 
Zgłoszenia w zyjrau je  z g rze
czności naczeln ik  poczty Kra- 
kAw VII, d la  ay ionom a. 239

Potrzebny zaraz
NAUCZYCIEL

(akadcDt-k) do nsukł s  u- 
ctniaml 8 ki. gintn. Ogło
szenia p. Budzisk Birzów  
p. Kocmyrzów. 243

K a r e t a
bardzo tanio do sprzedania 
n kowala Romana Szpunara 

.Kraków, ul. Mogilska 12, 
tut za rogatką 187

ISfystaw ałJgi Pomo-
b5 cy przemysłowaj
Knków, S b a s z e .y s ś io g e  28
kapuje  olerowćinc rob ie  k»I!-  
my I w yreby tkack ie, m eble 
pokojow e, kuch one, ogrodo
we i g ięte rzeźby, naczynia  
bednałsk ie , w yroby tok irf.k lc , 
taczk i, sty iiska, zabaw  U i d rz e 
wne i m etalow e, w yroby k e - 
•zykarakie  (kosze, m eble j fcfl- 
U itc ry c ) . 476*2

Hotel Europejski w Kra
ków e potrzebuje

portvera farbowego
% k A n e y ą  1 0 .0 0 0  I ttk . p o i .
Zglos>;ema osobiste  przyjmuj*; 
sle począw szy od t lu tego 192) 
m ięazy godz. 10—11 rano. 252

Kotyliony, o z d o b y  g łow y  
i artystyczna kwiaty

p o l e c a  
pracownia kwiatów  

„JUTRZENKA*4
Kraków, p l a c  S z e z e p a ń -  

• k l  7 ,  I I .  p .  259

WypożyGzalnia książek
Iac ty tu tu  literackiego

„LEK TO R A 1* U
R ynek gŁ t t ,  L p., caopatrzoiui 
obnełe  w* w szystk ie  nowości 
boletryałyczne, Jezt o tw artą  co
dziennie od 10—1 i od 

a w yjątkiem  niedziel i św ią t

Fisharmonie
nowe » fabryki W. Sp^ełhe 
w Gera do nabycia w  skła
dzie paihefonów. Kraków, 
nlica S ie *  s ta  Ti. 48SĆ

— Nio był iia nas:>.pń ślubio, ostentacyj
nie — przerwał jej.

— Nic mógł przyjechać, bo był obory — 
broniła wuja. *

-— O, ausany się na tych diorobaeh — 
zaśmiał się drwiąco — a  ctzcrouż nie mó
wisz o dalszych jogo zaletach? Ja k  staran
nie zrobił intereyy.ę; jak setkami zastrzeżeń 
obostrzył kotrakt dziorża-wny części twego 
braita, Janka; jak znęcenie skrępewał urnie 
i zdał mnie na łaskę twoją i Janka; no, 
petem, jakio patryarcha rodu, raczył łaska
wie tu  yrźyjfit:ł»ać i wydal mi rozkazy w jaki 
sposób mant się zachować i jak gospoda- 
rować na majątku powierzonym mi chwi
lowo na zamieszkanie. O tak, ty  tego na
turalnie nie pamiętasz, bo to dotyczy tylko 
twegA męża, nio ciebie. Ty nawet rada je
steś z takiego biotu spmwy, bo ty  wycho
dzisz dobra, niewinna, a  tylko inni zawi
nili — J*«ń«Ejd z p<’tsyą.

— Zdzisiu, opamiętaj się, co mówisz? — 
zawołała ae szczerym żąłem. — Przecież ni* 
brałam w tom żadnego udtsiału, ani pośre
dnie, ani bezpośrednie. Ty sam wszystko 
układałeś z wujem i sam podpisywałeś.

— Byłem giapi, zaókipieny, wierzyłem, 
że to były tylko formalności i robiłem ustęp
stwa di a człowieka starszego dla twego wu
ja i opiekuna, — mówił głośne, pi-aechadaa- 
jąc sie nierównymi krokami po pekoju.

— Zdzisiu, nie tak głośno, służba po
słyszy, — odezwała Się po francusku.

— A niech sobie słyszy! Czy ty' myślisz, 
że ci ludzio we dworze i na wsi nie wiedzą 
o tein wszystkiem? Doskonałe! Mnie nazy
wają tu wszyscy „panem”, a ciebie „dzie
dziczką”... i bardzo shtsznie, bo ja jestem 
tylko matewanym rządcą, i z tej łaski mę
żem twoim.

— Zdziś. Zdziśl Co się tobie stało?
•— To, że mam dosyć tej niewoli i upo

korzeń, tak  dktżoj żyć nio chcę i nie będę. 
Pojadę tło matki, wyszukani dzierżawę i, 
jeśli się zgodzisz, będziemy razem gospoda
rowali na dzierżawie.

Żona, która dotychczas pokornie i z pe
wną obawą słuchała skarg jego i z nim 
współczuła, usłyszawszy plan jego, a nie 
poczuwając się do żadnej winy, nagle ochło
nęła, spojrzała zimno na niego i twarz, jej 
nabrała kamiennego spokoju.

— Zrobisz, co zechcesz i może rozmówi
my się o tern później, gdy ochłoniesz 2 gnie
wu, bo nrojęni zdaniem, o interesach można 
mówić tylko na. zimno.

Zdziwiony odmiorzenjTn Ir hem jej słów, 
spojrzał na nią, a  widząc jej spokój, rzeki 
z przekąsem:

— Naturalnie, ty zachowujesz zimną ró
wnowagę, bo i cóż ciebie obchodzą moja 
przykrości i upekorzenia. Za.pjwne twojem 
^zdaniem, ty i cała twoja rodzina justeścio 
niewinni, tylko ja jodan zawiniłam..., a  irtoio 
masa sTnsauość, zawiniłem istotnie, żeniąo 
się 2 tobą, dziedziczką Olcskyna, ■— koń żył 
zjadhwie.

W tej oliwili lokaj zapuTotl, uchylił drzwi 
i jaćWował:

— Podwieczorek na sioło.
— Dobrzo! — skinęła ręką, ażeby od- 

czcdł i do męża giaeczidc: •— ełux>ż Zdkisiu 
na herbatę.

— Dziękuję ei... nic chcę.
No, Zdzisiu, nie grymaś i cbodź.

—  Nic!
■— Mój kochany. *— nalegała, — *a«ho- 

wja przynajmniej pozory zgody, słaaba na- 
pswno słyszała twój podnie^iotry głos i wv- 
snuje i. tego Bóg wie, jakio plotki. Chodź
my! — waięlt go pod rękę i poaaio** nim 
razem do jadalnego pokoju.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ogłoszenie konkursu.
Zarzęd Puik<wnisip/a Wojskowego przy D. 0 . 6 . w Kra

kowie przyjmie zaraz p?.wną Ilość zdolnych techników (brnie- 
wntezyeh), celem zinwonferyzuwaaia ohj&kfów wojskowych.

Wymaganą jest znajomość zdjęć ] opisu obiektów, wyko
nanie na podstawie pomiarów, planów istniejących objektów we 
wszystkich rzutach i przekrojach oraz kopiowanie istniejących 
planów.

Posady nadane będą czasowo za obustronnem miesięcznem  
wypowiedzeniem, w Krakowie i na prowincvi, a to: w Bielsku, 
Wadowicach, Bochni, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączn, No
wym Targu, Cieszynie, Żywcu, Oiwięcimiu, Dębicy, Niepołomi
cach i Wiśniczu.

Wynagrodzenie według unormowanych ostatnią nch»ałą  
Rady Ministrów poborów dla urzędników cywilnych X. względnie 
IX. rangi, zależnie od wykazanych sludyów i praktycznego uzdol
nienia, nadlo w razie służbowych wyjazdów dyety według rangi 
i zwroł kosztów podróży.

Rcflebtanci winni składać udokumentowane dowodami oso
bistymi podania w  Zarządzie Budownictwa biuro Nr. 31 przy 
ulicy Pawiej 3 w Krakowie, na prowincyi zaś na ręce Kierowni
ków Nadzorów Wojskowo-Budowlanych.

W razie w czasie służby wymaganego uzdolnienia mołliwcm  
jest siałe nadanie posady. r : r i
L. 1844/Y. Zarząd Budowrdclwa wojsk. Qr Gen. w Krakowie.

g g g ą g i

W krajowej szkole ogrodniczej w Tarnowie
rozpocznie się rok szkolny 1920 1921 134

w pierwszej połow ie kwietnia 1920 f.
Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie jest teore

tyczne i praktyczne wykształcenie młodzieży na ogrodników, 
uzdolnionych do prowadzenia ogrodów wiejskich.

Do szkoły tej moio być przyjęty Stand/dat, który:
1) wykaże się, że ukończył przynajmniej 15 rok życia, że od

był z dobrym postępem obowiązkową naukę w szkole ludowej, 
jest umysłowo i fizycznie zdrów i nienagannych obyczajów.

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin 
wstępny, służący do ocenienia, czy kandydat jest wogóle dosta
tecznie umysłowo i fizycznie rozwinięty, ażeby mógł korzystać 
Z nauk w  tej szkole ndzielanyeh.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jednoroczny praktykę 
ogrodniczy, a uczynią zadość po wyż wymienionym warunkom, 
mają pierwszeństwo do p-zyjęcia przed innymi.

Nauka w szkoła trwa trzy lata I Jest bezpłatna. Koszta utrzy
mania ucznia w zakładzie, który jest połączony z internatem, 
wy noszy 4.099 koron rocznie.. Synowie ubogich rodziców przyjęci 
być mogą na koszt funduszu krajowego.

Każdy wstępujący do zakładu powinien być zaopatrzony 
w dostateczuą bieliznę, odzienie i dobre obuwie.

Podania o przyjęcie wnosić należy n a jd a ie jl dO  d l l la  1 3  
m a rsa  1 9 2 9  r. do Dyrekcvi krajowej szkoły ogrodniczej w Tar
nowie, która na żądanie udzieli wszelkich bliższych wyjaśnień

Ż i S L t M i t t  P O L S K A  w  K R A K O W I E * *  l wr S :
Kraków, w  październiku 1919 r.

Z A P R O S Z E N I E  D O  S O i S iC f l Y P C Y I
„ŹSgjSaga P©5<3&ł3‘J W K r a lo s t f* , Stow. zarej. z ogr. por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej 

formie prawnej, stosując, się do uchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. t .  posta
nowiło przystąpić do zamiany na ToiwaM^^Nr© celem rozszerzenia «wych agend na Wiśle, uniezależnienia
swych transportów przez zakupno dwu większych itatkńw parowych (holowników), zwiększenie parku Rnlarowego 
o dalszvęh 2a0 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przedłożyło 
ono Ministerstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale

5 ,0 0 0 .0 0 0  koron,
Eodzielonym na 25.000 sztuk pełno i gotówką wptaconych akcyi po 200 korop, z tego 15.000 sztok akcyi imiennych 

tóre muszą pozostawać własnością obywateli Państwa Polskiego oraz 10.000 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu.

Na podstawie upoważnienia M iu is i e r s łw a  Przemysłu i Handlu w Warszawie z dnia 2'2-go września b. r. 
Nr. 15563/19 rozpisuje .żegluga Polska4 w Krakowie, Slowar/.yszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

S U B S K R Y P C Y Ę
U

li*
na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą

.Ż E G L U G A  PO LSK A** S. A. W K R A K O W I E
pod następującymi warunkami:

1) Tow. .Żegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. pnr. oraz wszystkim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy
znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 3,000.000 koron.

2) Reszta akcyi przypadających do subskrypcji oraz akcyi nie objętych przez wymiecionych pod 1) przypadnie innym
subskrybentom.

3) Z dniem 1-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie
szacunkowej w zamian za akcye.

4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należylość subskrypcyjna z 5% od 1 stycznia 1920 r.
5; R&partycyę akcyi przeprowadzi Komitet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskr^pcyi według swego uznania, 

przyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzy- 
dzielenia akcji zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty,  najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz 
z 1 i pół procent od dnia dokonanej wpłaty.

6) Subskrypcyę wpłacić można również w asy gnatach Polskiej Pożyczki Państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia 
do 1 maja 1920 niścić należy w gotówce. — Towarzystwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności każdej 
asygnaty w drodze urzędowej.

S u b s k r y p c y ę  i  w p ł a t y  p r z y f m u l ą :
„Z gG L tlG A  PO L SK fi»  w  KRAKOW IE, S T O W A ^ Y ^ IS N S E  ^ E f E S T R S W A N E  Z O S M N K I O N A  PO R ĘK fl-
Bonk Przemysłowy we Lwowie ©rsz Filie w Krakowie, KpoAsia t DabrowSa 06rnEus{. Bank Handlów* w War
szawie. Powrai. Kasa e^zszędności w Krakewćo. B»nk S oaihłd wKźawosia. Bank Krajowy wa ora* Fil.o u  Krakowie,
Lublinie, Sitanhiawewia l Ekspozytura w 8'śs*?aJ. Banń Kanałowy w Poznaniu. Tow. Clucztdn. I Zaliczek w (Issz^nic. Dom 
Bankowy rtugust RccsyAst-l w Krakowie. Ga ’. .  Ziemski Bank Kradyłowiy we Lwowie ora* FHia w Krakowla. Bank Związku 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu oraz l^ jo  o d J zh ł w Warszawie. Bank Galicyjski ciin Handlu 1 Przemysłu w Krakowie.

m  m a p a
polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe:

„ K u p ie c "  k w arta ln ie ........................... . Mlc. 6'—
>fD r o w e r z y s t ę "  kwartalnie . . . .  Mk.  6’—
„ P r z e g lą d  W łóknisty*' kwartalnie Mk. 6’—
Zeszyty okazowe wysyła się za nadesłaniem 60 fenigów. —
Bardzo korzystne pisma dia wszelkich ogłoszeń hurtowni

ków i fabrykantów.
Adres zamówień; „Kupiec" Poznań. 4fl4 ł$

________
Nakładom Wydawnictwa .Głosu Narodu" Sp. a pgrauiczoaą odpowiedzialnością Redaktor odcowiedzńdny JĘładysłair H  o r  t) w i Ć Ł  ;— Drukarnia -Głosu Narodu” w Krakowie, cod zarzadcm R, Felka.


